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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór księcia Aleksandra P o n i ń s k i e g o ,  na 
prezesa Rady powiatowej w Cieszanowie.

P. Namiestnik przeniósł starszego le­
karza powiatowego, dr. Mieczysława H i r s c h -  
l e r a  z Buezacza do Lwowa, oraz lekarzy 
powiatowych: dr. Franciszka S ę k i e w i c z a  
z Czortkowa do Buezacza i dr. Bernarda 
G r u d z e w s k i e g o  z Zaleszczyk do Czort­
kowa.

CZĘŚĆ NMIRZĘDGWA.

L wóic, 27 sierpnia.

Walka o prezydenturę Stanów 
Zjednoczonych.

Równej zagorzałości nie ujawniła i nie 
obfitowała, do tego stopnia w niespodzianki 
kadna z dotychczasowych kampanij o prezy- 
ienturę w Stanach Zjednoczonych. Zaledwie 
edna sensacya wzburzy umysły, już ją  wy­
piera druga.'Co ich już przesunęło się przez 
widownię! Oto najważniejsze tylko,_ przeło­
mowe: naprzód niespodziane pojawienie się
randydatury Roosevelta, który zawsze tak 
energicznie występował przeciwko „trzeciemu 
term i nowi “ ; dalej jego rozejście się z Ta- 
Ftem i wzajemne przez obu serdecznych przy- 
aciół wypowiedzenie sobie walki; sama wal- 
ia prowadzona za pomocą obrzucania się in ­
wektywami; potem konwent w Chicago, od­
rzucenie Rooseyelta jako kandydata republi­

kanów, stworzenie przezeń nowej partyi i 
dokonany skutkiem tego rozłam w łonie 
great old p arty , skonsolidowanie się demo- 
kracyi, pierwotnie rozbitej na frakeye, w 
zwarty hufiec, a teraz jeszcze na domiar 
wszystkiego rewelacye o sposobach „sfinan­
sowania" poprzedniego wyboru Rooseyelta. 
W istocie tylko tego zaokrąglenia brakowało 
jeszcze!

Posterunek prezydenta Unii amerykań­
skiej jest w istocie wart tego, by polityk 
tak żądny czynów, jak Rooseyelt, dla zdoby­
cia go wszystko postawił na kartę. Ale u 
polityków jego pokroju owo „wszystko" nie 
powinno obejmować wielu rzeczy, jakie obe­
cnie dostają się na widok publiczny.

Pan Białego Domu w Waszyngtonie 
jest panem Stanów Zjednoczonych i nikt le­
piej nie umiał ujawnić identyczności, jak 
Rooseyelt. Umiał on w ciągu urzędowania 
swego położyć odpowiedni nacisk na to, że 
stanowisko prezydenta Stanów jest może 
najwyższym posterunkiem tego świata, z rzędu 
dostępnych dla kogoś, kto nie urodził się 
koronatem. I  dwukrotnie piastował Rooseyelt 
tę godność, a teraz sięga po nią po raz 
trzeci.

Znakomite kwalifikacye Rooseyelta nie 
ulegają wątpliwości. Ale w Ameryce walka 
o prezydenturę nie zamyka się w ramach 
teoryi i nie poprzestaje na osobistych przy­
miotach kandydatów. W Europie nie ma się 
pojęcia, ile kosztują takie amerykańskie wy­
bory ! To też zwycięża w nich zazwyczaj kan­
dydat, który potrafi pod swym sztandarem 
zgromadzić najhojniejszych finansistów. Aby 
cyframi rzecz zilustrować, zaznaczmy, że zda­
niem znających dokładnie te stosunki, kan­
dydatura Rooseyelta do chwili utworzenia 
nowego stronnictwa pochłonęła 8 miliony 
dolarów. Dla podtrzymania tej kandydatury 
nadal, dla zdobycia jej widoków zwycięstwa 
potrzeba nowych milionów.

Kto ma je dać? Kto dotąd finansował 
to przedsiębiorstwo? Rooseyelt dał się sły­
szeć z tem, że finansowa strona agitacyi nie 
sprawia mu najmniejszego kłopotu, ale pra­
ktyczni politycy amerykańscy nie biorą tego 
seryo, wnoszą raczej z przytoczonej uwagi, 
że Rooseyeltowi oddano niezmierne sumy do 
rozporządzenia. Nie pomogło nawet, że Roose­

yelt i jego sztab najbliższy, powołując się 
na hasło „Nie będziesz kradł!", rzucone w wir 
agitacyi wyborczej, uroczyste złożyli zape­
wnienie, iż oba dotąd wybory Rooseyelta od­
były się w7 sposób zupełnie poprawny, a także 
kampania obecna wolna jest od wszelkich 
nieczystych środków.

Opinia publiczna gotowa już była dać 
ślepo wiarę owym zapewnieniom, gdy nagle 
w obliczu senatu wytoczono fakty i dowody, 
które rzucają jaskrawe światło na cały wo- 
góle system kampanij wyborczych w Ame­
ryce. Kierujący dyrektor „Standard Oil Com­
pany" pod przysięgą stwierdził, że w r. 1904 
na cele kampanii wyborczej złożył imieniem 
swego Towarzystwa komitetowi wyborczemu 
Rooseyelta sumę 125.000 dolarów, że żądano 
odeń dalszych 150.000, jednakowoż odmówił 
temu żądaniu, poczem Rooseyelt z całą gwał­
townością wystąpił przeciwko trustowi „Stan­
dard Oil". Podobnie miało być z innymi 
także trustami, które póty doznawały wszel­
kiego poparcia, póki dotowały hojnie roose- 
yeltowski fundusz wyborczy, z chwilą wszakże, 
gdy zaprzestały dalszych subwencyj, narażo­
ne były na jak najgwałtowniejsze ataki.

Rooseyelt i jego stronnicy energieznie 
przeczą tym kompromitującym zeznaniom, 
używając przytem tonu, który wzbogaca 
wprawdzie skarbnicę wyzwisk, przekonywu­
jącej jednak nie ma mocy. I  tak stały się 
rewelacye w senacie największą sensacyą do­
tychczasowej kampanii wyborczej.

Zarówno rooseweltyści, jak taftowicze 
formalnie licytują się w potępianiu trustów 
w swych programach partyjnych, jakąż je­
dnak wagę przywiązywać dc tych gromów 
wobee niedelikatnego odsłonięcia prawdy 
przez dyrektora trustu „Standard Oil"? Prze­
ciwnicy Rooseyelta twierdzą, że w teraźniej­
szej kampanii wyborczej finansują jego kam­
panię trusty stalowy i żniwiarek pod prze­
wodem znanego multi- milionera Perkinsa, 
Roosewelt i temu przeczy i zapewnia, że 
wobec wszystkich wogóle trustów nie stał 
nigdy na innej, jak na wojennej stopie. Ale 
świadczyć przeciwko niemu zdaje się nawet 
własny program, w którym kwestya trustów 
zajmuje uderzająco skromne stanowisko, a 
nawet widoczna jest dążność odprowadzenia 
od niej uwagi innemi atrakcyjnemi sprawa­
mi, obliezonemi na skaptowanie sobie wy­

borców, jak np. hasłem sprawowania rządów 
przez lud bezpośrednio.

Trudno przewidzieć, jaki obrót weźmie 
śledztwo, prowadzone przez komisyę senatu 
w sprawie zarzutów, poczynionych Rooseyel­
towi przez „Standard Oil Company"; prze­
wodniczący komisyi domaga się podobno, by 
Rooseyelt usprawiedliwił się osobiście. Był­
by to nowy rekord sensacyj. ,

Niewiadomo także, jaki wpływ cała 
sprawa mieć będzie na wynik kampanii wy­
borczej. Trzeba bowiem pamiętać, że w A- 
meryee wszystko inną mierzy się miarą, niż 
na stałym kontynencie. Ma się zaś w Roo- 
seyeleie do czynienia z indywidualnością, 
która nawet Amerykanom imponuje swą wy­
jątkową tężyzną. Trudno chyba o lepszą jego 
charakterystykę, jak ta, którą podał b. przy­
jaciel, a obecnie przeciwnik nieugięty Roose­
yelta, sędzia związkowy Howard, powiadając, 
że „przeszkód nie uznaje, opozycya podnieca 
go tylko, przyrzeczenia i przyjaciele nie są 
dlań niczem, a im więcej razów weń ugodzi, 
tem bardziej czuje się zadowolony".

Lwów, 27 sierpnia.

Znaczenie bydła w pasie granicznym.
W kilku pismach ludowych pojawiły 

się w ostatnim czasie korespondeneye i ar­
tykuły, w których atakuje się władzę z po­
wodu zaprowadzenia w niektórych okolicach 
pasu granicznego wzdłuż granicy rossyjskiej 
znaczenia bydła rogatego markami usznemi, 
zamiast dotychczasowego piętnowania.

Podnoszone są w szczególności zarzuty, 
że krowy wskutek markowania cierpią, nie­
cierpliwią ‘się, trą się o różne przedmioty, 
nie chcą jeść, tracą całkowicie lub częścio­
wo mleko i t. p.

Niektórzy autorowie nie zadawszy so­
bie nawet trudu zbadania sposobu zakłada­
nia tych marek, alarmują ludność twierdze­
niem, pozhawionem podstawy, że dla założe­
nia marek rżnąć się będzie bydłu uszy.

Zanim przystąpimy do krytycznego oce­
nienia tych zarzutów, musimy wyjaśnić, że 
w myśl ustawy o księgosuszu z 29 lutego 
1880 Dz. pp. 1. 37, w 80-kilometrowym pa-

LISTY PARYSKIE.
IX.

(Ciąg dalszy).

Powróćmy jednak do Rousseau’?,, Nie 
ulega wątpliwości, że Francya nie obchodziła 
dwusetnej rocznicy autora Le Contrat social, 
ale, że obchód ten zorganizowany był, a 
święcony także, wyłącznie przez „msteków". 
Dowie ktoś może, iż to zupełnie słuszne, boć 
i Rousseau nie był czem inaem, jeno „me- 
tekiem" ? Zapewne, ale Rousseau tem, co 
dał Francyi, po królewsku zapłacił za swe 
obywatelstwo i kupił je sobie naprawdę. 
Do też ci, którzy występowali przeciwko or- 
ganizacyi obchodu i wyjąwszy oczywiście kil­
kunastu czy kilkudziesięciu Lrzykaczów, z 
którymi nie ma potrzeby się liczyć, a któ­
rych zawsze i wszędzie w każdym ruchu po­
etycznym znaleźć można), nie zaprzeczali 
bynajmniej, że Rousseau był wielkim mężem 
i wielkim przedstawicielem geniuszu francu­
skiego, ale byli zdania, iż chwila jest nie- 
°dpowiednia, aby tego rodzaju obchód ofi- 
eyalny urządzić, twierdzili, że, wobec dezor- 
S^nizacyi życia politycznego, powstałej pod 
^Pływem właśnie idei, które przedostały się 
Jo Francyi i propagowane są przez „mete- 
ków" (mówiłem już, co pod tem mianem we 
Drancyi głównie rozumieją), grozi niebezpie­
czeństwo, iż Rousseau będzie sławiony, nie 
ł&ko wielki pisarz, nie jako wielki artysta,

ale jako reformator społeczny, którego re­
formy miały swe znaczenie dziejowe, ale 
dzisiaj, sławione i przedstawione, jako ideał, 
i to ofieyalnie, mogą mieć wpływ zgubny. 
Maurice Barres między innymi, kiedy dysku­
towano w Izbie projekt kredytu na pokrycie 
kosztów obchodu, po sformułowaniu swego 
uwielbienia dla Rousseau, pisarza, artysty, 
poety, tak mówił: „Ozy w chwili obecnej
wydaje się wam, Panowie, użytecznem wy­
nosić uroczyście, w imieniu państwa, czło­
wieka, który wynalazł nieszczęsny paradoks 
stawiania społeczności po za Daturą, stawia­
nia jednostki przeciwko społeczności, i to w 
imię natury? Chwila, w której zabijacie, jak 
psów tych, co buntują się przeciw społeczno­
ści, twierdząc, że jest niesprawiedliwa i zła, 
w której wypowiadają jej wojnę na śmierć 
i życie, nie jest odpowiednia, by sławić tego, 
od którego wywodzą się, i słusznie, wszyscy 
teoretycy anarchizmu.

„Miedzy Krapotkinem i Jean Grave’em, 
a Rousseau, nie ma nic, a ani Jean Graye, 
ani Krapotkin „intellektualnie" nie mogą wy­
przeć się Garniera i Bonnot’a... Nie jest 
chwila właściwa, dzisiaj, kiedy młodzież fran­
cuska zabrała się dzielnie do pracy, aby 
wstrzymać wszelkie objawy anarchii, do pra­
cy, co wydaje już owoce, do sławienia zna­
komitego apostoła i twórcy wszelkich anar- 
chij..." „Nie będę głosował za przyznaniem 
kredytu — zakończył Barres — nie będę gło­
sił, że Rousseau jest prorokiem, którego ma 
słuchać nasze społeczeństwo. Jest on wiel­
kim artystą, ale ograniczonym przez cuda- 
ctwa i błędy, którym zaprzeczyć może jedy­
nie zaślepienie partyjne. Niechaj inni mają 
za swą Biblię JEmilea, Discours sur Vinó- 
galite, Le Contrat Social. Co do mnie, 
przysłuchuję się temu czarodziejowi w jego

wielkich symfoniach, ale nie będę szukał 
rad życiowych u tego dziwacznego muzyka".

1 Barresa zdanie, choć wypowiedziane 
wobec polityków, a więc noszące cechy mo­
wy politycznej, widocznie było zdaniem wię­
kszości „prawdziwych" Francuzów, gdyż, jak 
wspomniałem — a nie jest to tajemnicą dla 
nikogo — mimo wielkich atrakcyj, obchód 
Rousseau zrobił kompletne fiasco, i ograni­
czył się do skromnej uroczystości, jakich 
setki bywa rocznie we Francyi. Sztucznie 
wywołany, w chwili nieodpowiedniej, podję­
ty i wykonany przez nie-Francuzów, innym 
być nie mógł: i raz jeszcze (przed kilku laty, 
kiedy Lemaitre miał swe głośne konferen- 
cye o Rousseau, grupa „obrońców" autora 
L a  nouvelle Iieloise, zorganizowała była 
wjelkie uroczystości Rousseau’wskie, które 
również żadnego nie miały powodzenia), dla 
względów nic nie mających wspólnego z pa­
mięcią pisarza — który tak wielki miał wpływ 
na kierunek całej literatury francuskiej, a i 
nie-francuskiej także, zamiast ożywić cześć 
i uwielbienie dla niego, zamiast przypomnieć 
go z tej strony, z której powinien żyć w 
sercach i w umysłach Francuzów, poniżono 
jego pamięć, podkreślono wyraźniej, że ma 
być kością niezgody wewnętrznej, uczyniono 
zeń dla nieświadomego spraw tłumu, albo 
Boga (dla niewielu stronników obchodu), a l­
bo szatana (dla większości przeciwnej temu 
obchodowi). I trzeba czekać lat pięćdzie­
siąt, albo sto, aby dla pamięci wielkiego 
męża, w chwili, kiedy o losach Francyi będą 
decydowali tylko prawdziwi Francuzi, tę krzy­
wdzącą niesprawiedliwość naprawić ..

W chwili, gdy krzątano się koło nie­
szczęsnego obchodu Rousseau’a i kiedy ob­
chód ten tak niemiły dla wielbicieli „filozofa 
genewskiego" przyjmował obrót, badacze pi­

śmiennictwa ojczystego, trwalsze mu sta 
wiali pomniki, starając się poznać dalsz 
szczegóły % jego życia. Dwie świeżo wydań 
prace o tym przedmiocie mamy do zanoto 
wania: książkę p. Andre Martin-Decaeu p. i 
Le M arąuis Ilene de Girardin  (1735 — 
1808) *) i artykuł dr. J. Raspaii’a: Le M y  
stere de la mort de Jean-Jacques Bous 
seau **).

Rene de Girardin był jednym z naj­
wierniejszych uczniów Rousseau : ni etyl k( 
bowiem wychowywał swe dzieci wedle prze 
pisów Emile'a, ale nawet ogród swój w 
ErmenonvilIe kazał urządzić według opisu 
ogrodu w L a  nouoelle Heloise. U niego to 
spędził Rousseau ostatnie dwa lata i najeg i 
ziemi i po śmierci, pochowany został. Nit 
było też obojętnem dla życiorysu Rousseauh 
bliższe poznanie środowiska, w którem kilk: 
lat spędził, tembardziej, że z tym okresen 
jego życia łączy się jeden z najmniej zna 
nych, powiedzmy nawet, tajemniczy zgoła 
fakt: Śmierć Rousseau. Dotychczas dwie hy 
potezy w tym względzie istniały: jedna, ii 
Rousseau popełnił samobójstwo, druga, ż( 
umarł śmiercią naturalną, apopleksyą tknięty, 
Ostatnia coraz więcej pozyskiwała stronni 
ków i wydawała się najprawdopodobniejszą, 
Do nich natęży zresztą i p. Martin-Decaeu. 
autor świeżej książki o de Girardinie , w 
której cały rozdział poświęca opisowi śmierci 
Jana-Jakóba.

(Dokończenie nastąpi).

K azim ierz Woinicki.

Paris, Perrin, 1912.
**) L a  Grandę revue, 10 aóut 1912.



sie wzdłuż granicy rossyjskiej obowiązuje od 
r. 1880 przymus prowadzenia katastru bydła 
rogatego, mający na celu zapobieganie prze­
mytnictwu tych zwierząt z Rossyi, zkąd z po­
wodu panującego tam księgosuszu zakazano 
w r. 1881 wprowadzania bydła rogatego.

Z obowiązkiem prowadzenia katastru, 
czyli rejestrowania stanu przybytku i ubytku 
bydła rogatego u poszczególnych posiadaczy, 
łączy ustawa o b o w i ą z e k  z n a c z e n i a  
b y d ł a  w p a s i e  p o g r a n i c z n y m  z a  p o ­
m o c ą  w y p a l o n e g o  z n a k u ,  czyli piętna, 
które pierwotnie wypalano rozżarzonem żela­
zem na pośladku, a od r. 1884 na rogu, 
względnie, o ileby bydlę nie posiadało rogów, 
na skórze po lewej stronie szyi.

Dla prowadzenia katastru i wydawania 
pasportów na bydło rogate ustanowiono 
osobne organa t. z. rewizorów bydła i po­
dzielono cały pas pograniczny na okręgi re­
wizyjne, obejmujące po kilka, a nawet kilka­
naście grnin.

Ten stan rzeczy utrzymał się aż do r. 
1911, w którym z powodu coraz głośniej­
szych skarg na trudności w uzyskaniu pa­
sportów, po które ludność wędrować mu­
siała do rewizora nieraz kilka mil i tracić 
dużo czasu, c. k. Ministerstwo rolnictwa re­
skryptem z d. 15 lutego, na wniosek Na­
miestnictwa, pozwoliło zmniejszyć okręgi re­
wizyjne wogóle, a niektóre podzielić na okrę­
gi obejmujące jeduą tylko miejscowość i po- 
ruczyć na próbę obowiązki rewizorów w tej 
miejscowości oglądaczowi zwierząt.

W związku z tą, tak doniosłą dla lu­
dności reformą pomyślano także o zreformo­
waniu dotychczasowego sposobu znaczenia 
zwierząt, który z wielu powodów nie odpo­
wiadał wymaganiom i wywoływał liczne skar­
gi. Przedewszystkiem znaki wypalone na ro­
gach były często nieczytelne, z upływem 
czasu zacierały się i wymagały częstych od­
nowień, nie mówiąc już o wypadkach, że u 
młodych zwierząt, gdzie róg jest cienki, zda­
rzało się spełzanie rogów lub ich de-for- 
raacya.

Te ujemne strony, a nadto okoliczność, 
że piętnowanie za pomocą rozpalonego żelaza 
było połączone z niebezpieczeństwem pożaru 
sprawiły, że Ministerstwo rolnictwa opiera­
jąc się na brzmieniu § 7 powszechnej usta­
wy o zarazach zwierzęcych z d. 6 sierpnia 
1909 nr. 177 Dz. u. p., reskryptem wyżej 
przytoczonym upoważniło Namiestnictwo do 
zaprowadzenia na próbę w miąjseowościach 
pasu granicznego p r z y j ę t e g o  p o w s z e ch- 
n i e  za g r a n i c ą ,  a także u nas w niektó­
rych postępowych gospodarstwach sposobu 
znaczenia bydła, polegającego na założeniu 
marki usznej. Momentem, który przemawiał 
za zaprowadzeniem markowania w okręgach 
rewizyjnych, powstałych z podziału dawniej­
szych okręgów, była też okoliczność, że po 
dział okręgów w celu poruezenia obowiązków 
rewizorów gminnym oglądaczom bydła, jest 
zarządzeniem podjętem na próbę. Z tego in- 
terimistycznego charakteru powyższego za­
rządzenia wynikła potrzeba zatrzymania w na­

zwie nowych okręgów rewizyjnych znaków 
dawniejszych, które obok pewnych znaków 
odróżniających (w danym wypadku porząd­
kowych liter małego alfabetu) nie zawsze 
mogły być wypalone na rogu z powodu bra­
ku miejsca, podczas gdy na marce usznej 
dały się całkiem wygodnie umieścić.

Marki uszne, przeznaczone do tego eelu, 
polegają w głównych zarysach na tej samej 
zasadzie, eo i marki używane od szeregu lat 
do znaczenia świń. Różnica tkwi jedynie w 
tem, że obie części marki, t. j, pochewka i 
sztylecik, połączone są w jedną całośó za 
pomocą metalowego paska, Samo założenie 
marki odbywa się za pomocą specyalnie 
skonstruowanych kleszczy, bez poprzedniego 
nakrawania lub dziurawienia ucha, jest pra­
wie bezbolesne i trwa nie dłużej, jak jedną 
sekundę. Ranka powstała z przebicia sztyle­
cikiem marki jest bardzo nieznaczna i goi 
się szybko bez żadnych powikłań, lub uje­
mnych następstw.

Z powyższego przedstawienia rzeczy 
wynika, że ani sama marka uszna, ani spo­
sób jej zakładania nie może być powodem 
jakichkolwiek objawów, które zaburzałyby 
normalne funkcye ustroju bydła, lub naraża­
ły właścicieli na straty przez zmniejszenie się 
wydajności mleka u krów, względnie wycku- 
dnienie lub kalectwo zwierząt. Że tak jest 
istotnie, tego dowiodły próby przeprowadzone 
z temi markami już w latach poprzednich, 
a zwłaszcza w powiecie brodzkim, zkąd nie 
wpłynęła z tego powodu żadna skarga. Do­
wodzą tego również doświadczenia, poczy­
nione przy znaczeniu świń markami, przeciw 
którym podnoszono również z początku li­
czne nieuzasadnione protesty, a niemniej 
wspomniane już doświadczenia ze znaczeniem 
zwierząt, praktykowanem zagranicą, a czę­
ściowo także i u nas w kraju w okolicach, 
prowadzących racyonalny chów zwierząt, 
gdzie używa się podobnych marek usznych 
w eelu stwierdzenia identyczności zwierząt, 
ze zwierzętami zapisanemi w księgach rodo­
wodowych.

Wkońcu zaznacza się, że zarządzenie 
zaprowadzające znaczenie bydła za pomocą 
marek, iest próbne i w razie, gdyby ten sy­
stem okazał się rzeczywiście szkodliwym, 
może być za zezwoleniem Ministerstwa zmie­
niony.

P olacy  pod berłem  prusk iem .
(Stan rzeczy na SzLąsku pruskim. — Zerwanie, 
przez centrum kompromisu z Polakami. — 
F ra n k f , Ztg. przeciw dzisiejszej metoda e walki 

z Polakami).

Schless. Ztg. zamieściła obszerny arty­
kuł o nabywaniu ziemi niemieckiej na Szlą- 
sku przez Polaków.

Gdy dotąd tylko górnoszląski obwód 
przemysłowy był głównem ogniskiem „wiel­

kopolskiej agitacyi", zaczynają teraz Polacy 
stopniowo opanowywać i rolnicze powiaty 
Górnego Szląska, a ponadto sięgają także 
do Średniego i Dolnego Szląska, burząc w 
ten sposób „most" między Górnym Szląskiem 
a Poznańskiem. W niektórych powiatach, 
dotąd czysto niemieckich, Polacy wykupili 
cały szereg gospodarstw, a także pewną li­
czbę majątków rycerskich. Są gminy, w któ­
rych Polacy tworzą już silne mniejszości, do­
chodzące do 40 procent. W całem miaste­
czku Wąsorzu (powiat górski) Polacy z 83 
gospodarstw nabyli 14, a nadto folwark, na- 
należący do miasta, przeszedł także w ręce 
polskie. Przy tych sprzedażach ziemi polskim 
nabywcom wielką rolę odgrywają t. zw. 
„strohmani" niemieccy, którzy dla zysku u- 
dąją podsuniętego kupca.

Autor artykułu ubolewa, że wśród 
Niemców nie wytworzyła się jeszcze tak 
zwarta opinia przy osądzaniu sprzedaży zie­
mi w ręce obce, jak u Polaków. Są nawet 
tacy Niemcy, którzy przybyszów polskich u- 
ważają za dodatni element pod względem 
gospodarczym. Autor zwalcza ten pogląd i 
stara się dowieść, że Polacy, przepłacając 
przeważnie nabytą przez siebie ziemię, nie 
mają odpowiednich kapitałów i dlatego za­
równo jako odbiorcy kupców okolicznych, 
jakteż pod względem płacenia podatków nie 
dorównują Niemcom, przez co ludność okoli­
czna ponosi straty. Nadto o dobrowolnem 
zgermanizowaniu się Polaków mowy niema, 
gdyż osadnicy polscy zamykają się w obrę­
bie swej narodowości, tworzą, jak ich się 
tylko zbierze większa liczba, Towarzystwa 
polskie i pozostają ciałem obcem w kraju.

Autor z wielkim (i wyraźnie tenden­
cyjnym) pesymizmem zapatruje się nasytua- 
cyę i tylko w nowo wprowadzonej ustawie 
o umocnieniu własności niemieckiej spodzie­
wa się naprawy złego.

*
W sprawie zerwania przez centrum kom­

promisu z Polakami na Górnym Szląsku za­
mieszcza Berliner Tageblatt obszerny arty­
kuł, w którym pomiędzy innemi pisze:

„Jeżeli centrum zerwało kompromis z 
Polakami i połączyło się z nieroieckiemi stron­
nictwami — wyłącznie prawie konserwaty­
stami i woinokonserwatystami — to wido­
cznie zastosowało się do życzeń połączonych 
z niern przy wyborach do parlamentu rea­
kcyjnych stronnictw, które wzięłyby mu za 
złe łączenie się z Polakami przeciwko „nie­
mieckim stronnictwom". Tej zmiany frontu 
nie można motywować zamiarem zdobycia li­
czniejszych mandatów, bo Polacy co najmniej 
równie wielką pomocą byli dla centrum jak 
konserwatyści, a jeżeli szląska prasa centro­
wa zerwanie kompromisu stara się. usprawie­
dliwić obecnie zachowaniem się Polaków przy 
wyborach do parlamentu i rzekomem pogwał­
ceniem przy obsadzaniu kandydatur, to po­
sługuje się tylko wybiegami. W rzeczywisto­
ści sojusz czarno-niebieskiego bloku rozsze­
rzono z wyborów do parlamentu na wybory

do Sejmu pruskiego; a jak przy pierwszych 
było centrum gotowe do poniesienia ofiar na 
rzecz konserwatystów, tak i teraz liczbę man­
datów swych na ich korzyść zmniejszy, aby 
w ten sposób wzmocnić swe stanowisko w 
czarno-niebieskim bloku, a konserwatystów 
tak w parlamencie niemieckim, jak i w Sej­
mie pruskim silnie na lince trzymać".

*

Z powodu poruszonych w prasie pol­
skiej projektów, mających na eelu utrzyma­
nie ziemi w rękach polskich, Frankf. Ztg. pi­
sze pomiędzy innemi, co następuje:

„Prasie hakatystycznej takie głosy z 
obozu polskiego są naturalnie pożądane, aby, 
po zastosowaniu ustawy o wywłaszczeniu ja­
ko środka w walce narodowościowej i po 
wydaniu ustawy parcelacyjnej, służyć jako po­
wód do żądania nowych przepisów wyjątko­
wych przeciwko Polakom, Zdaje się, że ta 
prasa nigdy tego nie uzna, że nawet zapa­
trując się na sprawę z jej własnego stano­
wiska, ze swojem wiecznem caeterum eenseo, 
domagającem się wywłaszczenia, jest na błę­
dnej drodze. Czyżby i dla niej nie było roz­
sądniej, szukać zła we własnym obozie? We­
wnętrzna kolonizacya na niemieckiej wielkiej 
własności ziemskiej na wschodzie, — który 
obecnie tylko przyciąga do siebie coraz to 
nowe tysiące słowiańskich robotników wę­
drownych, gdy niemieccy mieszkańcy ten 
kraj opuszczają, -—jest istotnie jedynym środ­
kiem, którym trwale coś osiągnąć można;
na to trzeba uruchomić samopomoc i pry­
watną inieyatywę. Polacy to czynią i w ten 
sposób pokonują wszelkie przeszkody. Niem­
cy natomiast umieją tylko wołać o pomoc 
rządu. To nietylko jest naganne, ponieważ 
usiłuje się zastosować środki państwowe prze­
ciwko pewnej części obywateli państwa, któ­
rzy mogą żądać równego prawa dla wszy- 
skich — ale jestto też przyznaniem się do 
słabości, która doprawdy nie może impo­
nować".

Stosunki w  Finiandy;.

Ross. Rada ministrów ma wkrótce roz­
patrywać kwestyę zmian w składzie osobi­
stym członków senatu finlandzkiego wobec 
wygaśnięcia trzyletnich pełnomocnictw se­
natorów obecnych. Sprawa ta będzie oma­
wiana na specyalnem posiedzeniu ross. Rsdy 
ministrów przy udziale generał-gubernatora 
finlandzkiego, Zeina.

Już na wiosnę r. b. niektórzy członko­
wie gabinetu wyrażali pogląd, iż dobrze by­
łoby przyciągnąć do senatu finlandzkiego 
przedstawicieli partyi Starofinlandezyków i za­
znaczali jednocześnie, iż praktykowany w o- 
statnieh czasach sposób mianowania na sta­
nowiska senatorów urzędników kancelaryi ge- 
nerał-gubernstora finlandzkiego, nie zasługu­
je na uznanie, ponieważ przekształca senat
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L a  M a l o n i n e .

X.
(Giąg dalszy).

— A więc, mamo — zawołała Jane
ze łzami w głosie — lepi ej by się od razu
całkiem poróżnić 1 Ja  nie umiem się opierać, 
jak mnie proszą.,..

— Bo nie masz charakteru i ja  go mu­
szę mieć za ciebie. Poróżnić się!... Gzyż mo­
gę się poróżnić z wicehrabiną de Preuilly, 
która jest moją przyjaciółką od lat dwudzie­
stu ? Nie zgadzam się z tem, co ona robi.... 
oto wszystko....

— Ależ mamo, jej siostrzeńcy mają 
szalone powodzenie w salonach 1

— Powodzenie kąpielowe, moja kocha­
na. Zresztą, ivsr>yscy nic nie wiedzą, a ja  
wiem. Jestem w rozpaczy, że muszę ciebie 
wtajemniczać, ciebie, duszyczkę tak niewin­
ną, w brzydkie strony życia! Ale cóż! mu­
szę ciebie obznajomić z nauką życia.

Jane siedziała na łóżku matki, do któ­
rej weszła na dzień dobry, Betsy się podnio­
sła i objęła córkę ramionami. A Jane sobie 
wyobrażała, że one we dwie jedność stano­
wią i że z tych ust kochanych tylko rozsą­
dne rady mogą płynąć. Betsy mówiła dalej:

— Jeżeli ten pan Marek Ghampagney 
i jego siostra powrócą do Anglii, do swojego 
świata kupieckiego, wszystko będzie debrze; 
ale jeżeli popełnią tę nieostrożność, że przy­

jadą do Paryża, wszystkie te salony, któr« 
tak łatwo w tej chwili przed nimi się otwie­
rają, będą dla nich zaledwie uchylone. My, 
które bywamy w Anglii, ezy spotkałyśmy 
ich kiedy w towarzystwie ?

— A przecież są tacy dystyngowani, 
mamo !

— Oni sami nie źle się przedstawiają, 
przyznaję ci, a ojciec ich, chociaż z rodziny 
mieszczańskiej, lecz szanowanej... To matka... 
ich matka, widzisz....

Tutaj Betsy przybrała minę pełną go­
dności.

— Żadna z kobiet naszego towarzy­
stwa, ani jedna, słyszysz, nie przyjęłaby tej 
panny Nini za synowę, tak samo, jak jej 
brata za zięcia.,.. No? Co mówisz?,..

— Nie,.... nic nie powiedziałam, ma­
mo! — zapewniła Jane.

Lecz z pewnością coś zajrzało w jej 
sercu. Wysunęła się z objęć lady Fergusson, 
pokręciła się chwilę po pokoju; miała już 
wychodzić, gdy Betsy dodała z pewną do- 
brodusznością:

— Gdybym nie miała córki, z najwię­
kszą przyjemnością przyjmowałabym tych 
młodych, przez przyjaźń dla wicehrabiny; ale 
ponieważ trzeba przypuszczać, że wyjdziesz 
kiedyś za mąż, nie chcę, żeby mój zięć mógł 
mi kiedy wyrzucać, żem ci pozwoliła zawią­
zywać stosunki z osobami, które nie na­
leżą i nie mogłyby należeć do naszego towa­
rzystwa. Trzymajże się jak umiesz najdalej 
od nieb....

— Tak, mamo.... trik....
I młoda dziewczyna, która wchodząc 

do matki była wesoła, jak ptaszek, wyszła 
tak przygnębiona, że zaledwie wróciła do sie­
bie upadła na łóżko, ukryła głowę w podu­
szki i zaczęła płakać. Dlaczego?..., Jakie 
miała zmartwienie?.... Nie wiedziała dokła­
dnie. Darmo pragnęła czytać w swojem ser­
cu, które wczoraj jeszcze było sercem dzie­
cka, a dziś jeszcze nie zupełnie się rozwi­
nęło, Ostatecznie, czeinże dla niej była pan­

na Nini i jej brat? I dlaczego zajmowali tak 
wielkie miejsce w jej myślach?....

— Obcy ludzie, którymi nie mam ża­
dnego powodu się interesować.

I  zaczęła się ubierać: zajęcie bardzo 
proste temu dwa tygodnie, gdy nie chodziło 
jej o nic więcej tylko, żeby co prędzej w'y- 
biedz do ogrodu, albo skakać z jednej skały 
na drugą, lecz bardzo skomplikowane, od 
kiedy postaci obojga młodych ludzi umysł 
jej zajmowały. Bo też nie mogło już być 
mowy o noszeniu włosów spuszczonych na 
plecy, a samo uczesanie modne, wymagało 
ogromnie dużo czasu. Otóż, gdy panna Jfane 
zmęczona trzymaniem rąk do góry, chciała 
spocząć na chwilę w oknie swojego gabinetu 
tualetowego, doznała nagle gwałtownego 
wstrząśnienia.

— Ach! a to co?.... co robicie?.... Kto 
wam kazał?.... — zawołała z nagłą rozpaczą.

Ogrodnik, do którego wołała, odpowie­
dział tonem zasmuconym, że taki pomysł nie 
mógł z pewnością być jego własnym i że 
„musiał usłuchać rozkazu pani".

— Mainy ?
— Tak, panienko.
— To niemożliwe! zaczekajcie!
Jane jednym skokiem rzuciła się z ga­

binetu do drzwi pokoju matki i zastając je 
zamknięte, zaczęła uderzać w nie z wście­
kłością.

— Mamo ! mamo !
Nigdy nie posiadała energii tylko w 

chwilach uniesienia.
— 1 cóż tam? — odrzekła lady Fer- 

gusson tonem rozkazującym — co się stało?
— To.,., to ogrodnik, mamo,... ogrodnik, 

który,.,.
— Ogrodnik, który..,, no, cóż?]
Jane już straciła nieco swojej odwagi.
— Który.... który wyrywa krzaki tui i 

tamaryndy z alei i przesadza je wzdłuż ta­
rasów....

—- Tak, ja mu to rozkazsłam. Nie ży­
czę sobie, aby moi sąsiedzi z prawej strony 
widzieli, co się u mnie dzieje.

— Ależ,... bo.... bo mama nie będzie 
już mogła porozumiewać się z.... z panią de 
Preuilly.

— Nie warto się porozumiewać o dwie­
ście metrów odległości: pomiędzy nią a nami 
są aż trzy wille.

— Lecz..., mamo.... od strony morzr,,.., 
nikt na mamę nie patrzył.

— Chcę mieć otoczenie zieleni ze wszy­
stkich stron. Mam dość tego nieustannego 
widoku morza i zarysów Saint-Malo... No, 
idź prędko kończyć twoją tualetę, abyś mo­
gła rzucić okiem na saion i salę jadalną za­
nim pan de Kermeric z synem przyjdą n» 
śniadanie.

Jane wróciła, jeszcze smutniejsza, do 
swego pokoju, zadając sobie pytanie, o ilf 
powody jej matki były słuszne. I wcale ni* 
miała już ochoty zrobić się ładną na to śnią' 
danie. Ghciała wziąć suknię krórąkohv;e4 
pierwszą lepszą. Ale sobie pomyślała, że b «  
dzie bez wątpienia złajana, jeżeli niepochlo' 
bi miłości własnej matki. 1 skoro wyszła 
pokoju, nie było już śladów łez ani smutDj 
na jej twarzy; i była prześliczna w su k i  \ 
z heliotropowego surah, która urocze ra ml 
stanowiła dla jej urody blondynki.

Lady Fergusson była już w ogrodzi1'' ] 
dozorując sposobu, w jaki ogrodnik rożka*.! ' 
jej wykonuje i uznawała, że jeszcze nie do^ 
tamaryndy na tarasie, prawie prostopadl" : 
wysterczającym z morza. Pomimo smutk1'1 i 
jaki ta ściana zieleni sprawiała miss Jai',!' ! 
młoda dziewczyna nie śmiała już robić 4f\ : 
dnych uwag i poszła doglądnąć przygotowf1' 
do śniadania, szczególnie nakrycia stołu, i 
było jednym z jej obowiązków w doiriU- 
skoro napisała na welinowych kartkach z 
malowanym szeregiem lecących jaskółek b lf  
kitnych nazwisko pana de Kermeric i ]?$ 
syna. przez długą chwilę pozostała zatopi0{1" 
w swoich myślach.

(Giąg dalszy nastąpi).
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na drugą kancelaryę generał-gubernatora i 
przez to podrywa wśród ludności autorytet 
senatu. Dlatego też przy układaniu list no­
wych senatorów na trzylecie 1912—1915 za­
mierzano wyjść z tego założenia, że sta­
nowiska te powinny być obsadzane w poło­
wie przez kandydatów rossyjskich i finlandz­
kich. Poa-ląd ów podzielał i prezes Rady mi­
nistrów ICokoweew. W ostatnich jednak cza­
sach w kwestyi tej wskutek uwag generał- 
gubernatora finlandzkiego Zeina nastąpiła pe­
wna zmiana. Po wydaniu bowiem ustawy z 
dnia 20 stycznia 1912 r. o zrównaniu Ros- 
syan w prawach z Finlanaczykami, uważane 
są za nieważne artykuły ustawy senatu fin­
landzkiego, wymagające, aby stanowiska se­
natorów obejmowali tylko Finlandczycy, zna­
jący dobrze kraj i jeżyki miejscowe. Wobec 
tego gen, Zein nie widzi potrzeby propo­
nowania działaczom społecznym finlandz­
kim objęcia stanowisk senatorskich, ponie­
waż stanowiska te obsadzane być mogą przez 
Rossyan.

Jak dowiaduje się EussLoje Słowo, w 
petersburskich kołach urzędowych zwrot ten 
w nastroju tłumaczą niepowodzeniem w u- 
kładach z przywódcami partyi starofinhndz- 
kiej. Ci ostatni stanowczo odmówili objęcia 
stanowisk senatorskich nie chcąc brać na 
siebie odpowiedzialności za obecną sytuaoyę. 
Jak wiadomo, obecne stanowiska senatorskie 
w departamencie sądowym w liczbie 10 i 
w departamencie gospodarczym w liczbie 
12 obsadzone są częściowo przez Rossyan, 
częściowo zaś przez Finlandczyków. Pełno­
mocnictwa senatu obecnego wygasają wkoń- 
cii września,

Generał-gubernator finlandzki przesłał 
prezesowi ross. Rady ministrów adres, pod­
pisany przez 9255 mieszkańców parafii Nii- 
irirke i Ktivenepe w Fmlandyi z literatem 
Uslinenem na czele — z prośbą o nieod- 
dzielanie tycti parafij od Finlandyi.

W adresie powołują się autorowie na 
tysiącletni związek z Finlandyą, jedność ję­
zyka, praw i obyczajów. Względy „bezpie­
czeństwa" n 'e mogą przemawiać za wyodrę­
bnieniem, bo przecież nic nie stoi na prze­
szkodzie należytemu zabezpieczeniu granic 
państwa w samej Finlandyi. Ructiów zaś 
wrogich dla państwa nie było nigdy i nie 
będzie wśród mieszkańców Finlandyi.

Wraz z adresem dwu parafij nadesłał 
generał Zein opinię senatu finlandzkiego. — 
Senat mniema, że wobec ukonstytuowania z 
rozkazu cesarskiego specjalnej komisji, któ­
ra tą sprawą ma się zająć, żadne dalsze 
kroki nie mogą być skutkiem adresu przed­
siębrane i dlatego nie należy adresuuwzglę- 
dniaó.

Generał Zein dodaje ze swej strony, 
że wystosowanie adresu jest wynikiem agi- 
tacyi Młodofinlandczyków, socjalistów i in­
nych separatystów, a treść jego jest powtó­
rzeniem tego, co już w marcowym adresie 
Sejmu finlandzkiego powiedziano. Należy 
więc, i ten adres tak jak tamten odrzucić.

*
Powszechne zajęcie w finlandzkich, a 

także i petersburskich rossyjskich sferach 
politycznych wywołała sprawa oddania pod 
sąd rossyjski członków magistratu wyborskie- 
go, burmistrza Fagerstrbma, członka Rady 
Palmrotha i członka magistratu Lagerkranza. 
oskarżonych o przeciwdziałanie ustawie z 20 
stycznia 1912 o równouprawnieniu Rossyan 
w Finlandyi.

Jestto pierwszy wypadek pociągnięcia 
urzędników finlandzkich do odpowiedzialno­
ści w sądzie rossyjskim. Wśród członków pe­
tersburskiej Izby sądowej, która sprawę roz­
ważać będzie, panuje przekonanie, że proces 
ten wywoła cały sz reg trudności i zagadnień 
prawnych skutkiem tego, iż wypadnie zana­
lizować wszystkie akty prawodawcze z osta­
tniej doby, stosujące się do Finlandyi. Spra­
wa też skończy się napewno dopiero w se­
nacie.

Treść sprawy jest następująca. Wło­
ścianin z gubernii jarosławskiej Sopietow, 
chcąc skorzyst ć z ustawy z 20 stycznia 
1912 roku, złożył magistratowi wyborskiemu 
oświadczenie, że zamierza otworzyć handel 
mąką w Wyborgu. Ustawa finlandzka z iii 
marca 1879 r. przewiduje, że Finlandczycy 
mogą zakładać sklepy i rozpoczynać handel 
w drodze zgłoszenia, nie uzyskując uprze­
dniego pozwolenia na handel. Ale prawo to 
przysłużą tylko Finlandczykom, a nie oso­
bom innego pochodzenia. Dlatego też ma­
gistrat wyborski otrzymawszy oświadczenie 
Sopietowa, nie uwzględnił go, zaznaczając, 
iż Sopietow powinien był uprzednio uzyskać 
pozwolenie na handel od wyborskiego guber­
natora.

Sopietow wniósł skargę na magistrat 
do gubernatora. Ten ostatni zażądał wyja­
śnień od magistratu, który ze swej strony 
odpowiedział powołaniem się na ustawę z 81 
TOarca 1879 r„ pozwalającą Sopietowowi roz­
począć handel jedynie w drodze koncesji. 
Gubernator zakomunikował o tem generał- 
gubernatorowi, który postanowił pociągnąć 
członków magistratu do odpowiedzialności.

Oskarżeni będą odpowiadali z artykułu 
1423 ustawy karnej, Jostto artykuł nowy 
w ustawie, uchwalony równocześnie z pra­
wem o równouprawnieniu Rossyan w F in­
landyi, zdaniem prawników dość niejasny. 
Wywołał on zarzuty w Radzie państwa ze 
strony takich prawników jak Taganeew, Ko- 
walewskij i inni, którzy zaznaczali, że w pra­
wach rossyjskich pociągnięcie do odpowie­
dzialność; urzędników jest połączone z za­
chowaniem wielu forrnalaośei, co daje pewne 
gwarancje urzędnikom. Gwaraneyj takich nie 
daje nowy artykuł urzędnikom finlandzkim.

Kary, przewidziane w art. 1423 usta­
wy karnej są następujące: grzywny od .100 
do 500 rb., areszt od 1 do 3 miesięcy, 
wreszcie więzienie od 4 miesięcy do 1 roku 
i 4 miesięcy.

Z punktu widzenia prawno-politycznego 
proces rnagis‘ratu wyborskiego będzie jednym 
z najbardziej zajmujących procesów' ostatniej 
doby.

Kouwersacya w sprawie 
bałkańskiej,

Zdecydowało się nareszcie i Now. Wre- 
min przyznać, że propozycye i plany hr. 
Berchtolda są „na czasie" i godne aprobaty. 
Organ rossyjski uważa tylko, że z praktycz­
nego punktu widzenia należało wezwać do 
wymiany myśli ni etyl ko mocarstwa, lecz — 
rnoże nawet przedewszystkiem — państewka 
półwyspu Bałkańskiego, o których /k ó rę  
przecie idzie. Powtóre nie przypisuje Noiv. 
Wreia. wielkiej doniosłości akcyi, wszczętej 
przez hr. Berchtolda, ponieważ akcya ta za­
mierza uspokoić.... dyplomatycznymi na pa­
pierze. frazesami kraj, stojący już w ogniu 
formalnej wojny. Turcya nigdy nie zwracała 
uwagi na papierowe admonicye mocarstw, 
ludy zaś półwyspu Bałkańskiego mogą podej- 
rzywać, że Austrya pragnie tylko wygrać na 
czasie, zająć mocarstwa próżną wymianą 
zdań i opinij, podczas których będzie sama 
posuwała naprzód interesy własne na grun­
cie o wiele realniejszym, niż konfertneye 
dyplomatyczne.

Jedyną rękojmią — pisze Now. Wre- 
mia  — bezinteresowności Austryi byłoby po­
wołanie do uczestnictwa w konferencyach, 
zaproponowanych przez hr. Berchtolda: bez­
pośrednio interesowanych państewek pół­
wyspu Bałkańskiego.

Ikdam, organ tureckiej Entente liberale, 
który po raz pierwszy omawia inicjatywę 
hr. Berchtolda, dziękuje Austro-Węgrom za 
uczucia przyjaźni, jednakże nie jest zadowo­
lony z projektu deeentralizacyi.

Jeune Turo ze względów na interesy 
państwa jest przeciwny decentralizacji po­
litycznej, mtomiast przemawia za stopniową 
decentralizacją administracyjną

Sofijski organ partyi postępowej B u ł­
garia wskazuje, że Turcya powinna przepro­
wadzić zasadnicze zmiany w swym ustroju, 
które jedynie mogą uratować państwo. Buł- 
garya musi opiekować się żywiołem bułgar­
skim w Macedonii, Do nadania autonomii 
Macedonii Turcya jest zobowiązana przez 
traktat berliński.

Deń pisze, że propozycya Anstro- 
Węgier, chociaż cel jej jest wprawdzie po­
dejrzany. gotowa jednak sprowadzić poprawę 
w sytuacji, stworzonej ostatnimi wypadkami. 
Propozycya ta nie może wszakże odwieźć 
rządu bułgarskiego od żądania autonomii dla 
Macedonii.

KRONIKA.
Lwów, 27 sierpnia.

Kalendarz.
Ś r o d a  (28 sierpnia):
Augustyna. — Wyszomira. —Uspen. Bohor.
Wschód słońca o godzinie 4-34 rano, za­

chód słońca o godz. 6 17 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  25 stopni G.

— P . Prezydent wyższego sądu kra­
jow ego, Adolf Czerwiński, powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie,

— P. Prezydent gal. dyrek cji poczt 
i telegrafów , Ryszard W opaterni, powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie.

— Notaryusze w G alicyi. Lwowska 
Izba notaryalna podług ostatniego spisu obej­
muje 88, krakowska 45, przemyska 46, a tar- 
uo-wska 33 notaryuszów, w całej Galicyi znaj­
duje się przeto 212, z tego w samym Lwowie jest 
7,awKrakowie5 notaryuszów. Ogólnaliczba no­
taryuszów wynosiła w Austryi z początkiem r. b. 
1109 osób. Kandydatów notaryalnych miała 
Austrya z końcem 1911 r. ogółem 739, w po­
równaniu z rokiem poprzednim przybyło 53. 
Największą liczbę kandydatów notaryalnych ma 
okręg sądu kraj. lwowskiego, gdyż posiada 158 
kandydatów.

— Z kolei państwowych. Józef Buriak, i 
oiioyał i naczelnik urzędu stacyjnego w Ty- 
śmieniey, został zamianowany naczelnikiem u- 
rzedu stacyjnego w Zaleszczykach.

Alojzy Wenzel, cflcyał i naczelnik urzędu 
stacyjnego w Zaleszczykach, został przeniesiony 
do urzędu ruchu w Stanisławowie w charakte­
rze kontrolora stacyjnego, a Leonard Szanecki, 
asystent ze Zwardonia, do urzędu stacyjnego 
Stróże. Pomocnik kancelaryjny Leopold Bieder 
został zamianowany urzędnikiem X. rangi w sta­
tusie III. z płacą 1600 koron.

— N adanie koneesyi na aptekę. G, k. 
Namiestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmncyi Ozyaszowi Zuekermannowi koncesję na 
samoistne prowadzenie apteki publicznej „Pod 
Aniołem Stróżem" przy ul. Pańskiej 1, 14 we 
Lwowie.

— Nowa stacya telegraficzna. Z du.
29 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie po­
cztowym w Czerwonogrodzie (powiat Zaleszczy­
ki) stacya telegraficzna z ograniczoną służbą 
dzienną,

— Dzień sędziowski w W iedniu. Od
wydziału krajowego Związku sędziów otrzymu­
jemy następujący komunikat z prośba o umie­
szczenie: Wydział centralny Związku austrya- 
ckiego sędziów zaprasza za pośrednictwem na­
szego wydziału wszystkich sędziów i prokura­
torów Państwa do wzięcia udziału w „dniu sę­
dziowskim", który odbędzie się w Wiedniu w 
pierwszych dniach września z następującym po­
rządkiem dziennym:

Ni e d z i e l a ,  1 września b. r., o godz. 8 
wieczorem w wielkiej sali „Kursulonu" m. Wie­
dnia .1. Kaiser Wilhelm Ring): Powitanie u- 
czestników i gości (z paniami).

P o n i e d z i a ł e k ,  2 września b. r., o g.
9 przed południem posiedzenie w małej uro­
czystościowej sali Uniwersytetu (I. Franzens- 
ring 8). Przedmiot obrad: 1. Sądy przysię­
głych albo sądy ławnicze (referent: radca sądu 
krajowego dr. Ludwik Altmann z Wiednia). 2, 
Stanowisko sędziego w procesie cywilnym (re­
ferent: radca sądu kraj. dr. Albert Wehli z 
Wiednia). 8. Sędzia opiekuńczy (referent: rad­
ca sądu kraj. dr. Józef Rauke z Wiednia). — 
Wieczorem: a) wycieczka na Cobenzl, tamże 
wieczerza w restauracyi „Meierei Restauration" 
(zbór o godz. 5 30 po południu przy pomniku 
Liebeaberga I. Franzensring, naprzeciw Uniwer­
sytetu) ; b) wycieczka do Schóubrunnu, spacer 
po parku, wieczerza tamże w hotelu „Parkho- 
ti!" (zbór o godz. 5 30 po południu przed tea­
trem Nadwornym L Franzensring); c) wycie­
czka do „Prateru", zwiedzanie tego, wieczerza 
na wzgórzu Konstantyna (ConstantinLugel) (zbór 
o godz. 6 po południu w miejseu, jak pod a). 
Po powrocie wszystkich trzech partyj do mia­
sta: ogólne zebranie w „Rathauskeller" I. Rat- 
haus (miejsce rezerwowane w Volkskeller). — 
W razie niepogody odpadną wycieczki a), b), c), 
a pozostanie jedynie zebranie ostatnie.

Wt o r e k ,  3 września b. r., o godzinie 9 
przed południem posiedzenie w tej samej sali, 
jak w poniedziałek. Przedmiot obrad: 4. Sta­
nowisko sędziego w państwie praworządnem 
(referent: radca sądu kraj. dr. Friedrich Engel 
z Salzburga). Po południu o godz, pół do 2: 
Wspólny obiad (z paniami) w białej sali „des 
Riedhofes" VIII, Wiekenburggasse 15 („kuwert 
bez trunków 5 kor.). Gi koledzy, którzy przy­
jadą do Wiednia już 31 sierpnia b. r., mają 
się zejść o godz. 8 wieczorem w „Alt-Pilsene- 
tzer-Bierhalle" IX. Wahringstr. obok „Votiv- 
kirohe",

W niedzielę, 1 września, będą również 
w powyższej piwiarni zarezerwowane stoły w 
czasie o godz. 12—2 w południe.

Komitet podjął się także oprowadzania 
pań po wszystkich miejscach godnych widzenia, 
jak niemniej zaprowadzenia uczestników na roz­
prawy cywilno-sądowe.

Bliższych wyjaśnień udziela sekretaryat 
naszego Związku, można je również zasięgać 
wprost w Związku wiedeńskim (Wien IX. Wah- 
ringerglirtel 118), w szczególności także co do 
ewentualnych kwater prywatnych.

Powyższe zaproszenie podaliśmy już do 
wiadomości wszystkich kolegów, przesyłając pro­
gram wszystkim przełożeństwom sądów wscho- 
duio-galicyjskich, z prośbą o zawiadomienie o 
tem podwładnych sędziów.

Obecnie zawiadamiamy raz jeszcze wszyst­
kich kolegów z nadmienieniem, że imieniem 
Z iązku wezmą udział w powyższych zebra­
niach radca sądu kraj. wyższego p. Jan Chlam- 
tacz i radca sądu krajowego dr. Adam Pilecki.

— Oddanie zagrody poecie Kura­
siow i. Uroczyste oddanie daru narodowego w 
postaci zagrody włościańskiej poecie ludowemu 
Ferdynandowi Kurasiowi nastąpi w niedzielę, 
dnia 1 września b. r., według" następującego 
programu:

W niedzielę, 1 września, o godz. pół do 
11 przed południem uroczyste nabożeństwo wraz 
z kazaniem okolicznościowem w kościele OO. 
Dominikanów w Tarnobrzegu. O godz. 2 po po­
łudniu poświęcenie zagrody w Dzikowie, odda- 
nie jej poecie i przemówienia. O godz. pół do 4 
wiec oświatowy w sali hotelu „Bazaru w Tar­
nobrzegu.

W poniedziałek, 2 września, wycieczka 
uczestników uroczystości do Sandomierza. Wy­
jazd koleją do Nadbrzeziu o godz. pół do 8 rano, 
przyjazd o godz. pół do 5 po południu.

Na uroczystość przybywać można do Tar­
nobrzega pociągami rannymi do Przeworska 
(godz. 7 06) i Dębicy (godz. 7J5), względnie 
popołudniowym do Dębicy (godz. 1 25). Koszta 
wycieczki do Sandomierza (jazda koleją, prze­
wóz przez Wisłę, obiad) nie przeniosą 4 kor. 
Uczestnicy jej zaopatrzyć się muszą w miej­
scach swego pobytu w karty legitymacyjne, i. 
zw. przepustki na przekroczenie granicy. Zgło­
szenia udziału w wycieczce przesyłać należy do 
31 sierpnia na ręce sekretarza komitetu.

Komitet uprasza ponownie wszystkie osobv, 
posiadające listy składowe, o przesłanie zebra­
nej na nie gotówki na ręce skarbnika komitetu, 
p. Ludwika Kuryłły w Dzikowie, p. Tarnobrzeg. 
Wszelkich wyjaśuień w sprawie uroczystości i 
wycieczki do Sandomierza ndziela sekretarz ko­
mitetu, p. Zygmunt Kolasiński w Tarnobrzegu.

— Wpisy uczenie w szkole wydziało­
wej żeńskiej 3-klasowej z nadetatową 4tą i 5tą 
klasą, połączonej z 4-kiasową pospolitą im. św. 
Maryi Magdaleny, na rok szkolny 191213 od­
bywać się będą 29, 30 i 31 sierpnia w zabu­
dowaniu szkolnem przy ul. Leona Sapiehy 1. U ,  
między godz. 9 — 12 przed południem i mię­
dzy godz. 4 — 6 po południu.

—• Ślub Maryi hr Zamoyskiej z p, Fe­
liksem Gniewoszem z Jasionowa, odbył się 22
b. m. w Wiedniu. W przeddzień ślubu przyj­
mowali wieczorem rodzice p, młodego w Wie 
dniu w hotelu Krantza. Ślub odbył się w ko­
ściele polskim przy Rennwegu. Związek pobło­
gosławił ks. kan. Gorazdowski ze Lwowa. Pa­
na młodego prowadzili do ołtarza księżniczka 
Lubomirska i hrabianka Tyszkiewiczówna, pannę 
młodą hr, Tyszkiewicz i p. Głębocki. Następnie 
śniadanie wydał brat panny młodej poseł Fran­
ciszek hr. Zamoyski z żoną u Sachera. W śnia­
daniu wzięło udział 40 osób, a między innemi: 
Marya ks. Lubomirska z trzema córkami z Mie- 
żyńea, Marya hr. Tyszaiewiczowa z córką, sio­
stry panny młodej: dama Dworu Najd. Arey- 
księżny Izabeli, hr. Eleonora, Zofia hr. Zamoy­
ska i pani Harmos, żona szambelana i rotmi­
strza huzarów, następnie Ludmiła (Tomaszowa) 
hr. Zamoyska, Wojciechowie hr, Wielopolscy, 
pp. Władysławowie Gniewoszowie z Kontów, 
pp. Sohnellowie z Firlejówki, hr. Rzyszczewscy, 
p. Aleksander Gniewosz ze Złotego Potoka, wi- 
cesekretarz Ministerstwa Włodzimierz Gniewosz, 
hr. Krasicki z Baehórea, ordynat Maurycy hr. 
Zamoyski, baronostwo Steigerowie, rektor Zmar­
twychwstańców ks Kukliński, hr. Giżycki, p. 
Głębocki z Wołynia i i. Toasty wznosili poseł 
Władysław Gniewosz na cześć pp, młodych i 
rodziny Zamoyskich, poseł Franciszek hr. Za­
moyski na cześć rodziny Gniewoszów.

Państwo młodzi wyjechali wieczorem do 
majątku pana młodego, do Jasionowa.

— Nieprawdziwa wiadom ość. Jak z
kompetentnego źródła dowiaduje się wiedeńskie 
Biuro korespondencyjne, wiadomości, podane 
przez dzienniki, o utonięciu kilkunastu żołnierzy 
podczas manewrów w Galicyi, są zupełnie nie­
prawdziwe,

— Bursa im . Stefana Batorego dla
uczniów gimnazyum Franciszka Józef3 we Lwo­
wie przyjmie jeszcze kilku wychowanków. Opłata 
miesięczna wynosi 43 kor., w wypadkach jednak 
zasługujących na uwzględnienie, udziela się na­
wet znacznych zniżek. Podania, zaopatrzone w 
świadectwo szkolne i — w razie ubiegania się
0 zniżenie opłaty — w świadectwo ubóstwa, na­
leży wnosić do dyrekeyi gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie lub do zarządu Bursy (ul. 
Jabłonowskich 11),

— Języki nowożytne. Wpisy do konc. 
szkoły języków nowożytnych „Ecolo Reforme" 
przyjmuje dyrekcja codziennie w kancelaryi 
zakładu ul. Pańska 14, II. p., (Teł, 1087) od 
godziny 9 — 1 i od 4 — 6. Nauka rozpoczyna 
się dnia 2 września, — Ilustr. prospekt bez­
płatnie.

— »Sokół I I .« odbędzie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w poniedziałek, dnia 2 
września b. r., o godz, 7 wieczorom.

— Międzynarodowa wystawa kine­
matograficzna odbędzie się w Wiedniu, w li­
stopadzie b, r.

— W Krynicy bawiło od 15 maja do 
22 sierpnia rodzin 6928, osób 9368.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej
kolei elektrycznej: parę rękawiczek, 2 parasole, 
parasolkę, nożyczki, książkę, laskę, bieliznę i 
dwa pularesy z drobną kwotą.

A  Szaleniec w koszarach. Wczoraj 
przed południem kapral 3 0 p.p. Adam Łukawski, 
w koszarach na Cytadeli, dostał nagle pomie­
szania zmysłów. Zamknął się on w izbie ko­
szarowej z karabinem i 50 ostrymi nabojami
1 do każdego, kto drzwi otworzył lub wszedł 
na kurytarz, strzelał. W ten sposób dał kilka 
ostrych strzałów.

Próbowano zbliżyć się do niego pod osło­
ną sienników, tembardziej, ii za schwytanie go 
wyznaczono nagrodę 100 kor., biedy jednak 
jeden z żołnierzy zbliżył się do niego, a Łu­
kawski strzelił do niego i podziurawił kulą 
siennik, żołnierz porzucił w kurytarzu siennik 
i uciekł,

Zawezwano do pomocy straż ogniową, 
która próbowała go zalać wodą z sikawek. 
Łukawski jednak skrył się za krawędź inuru, 
gdzie go nie można było dosięgnąć.

„Gazeta Lwowska" z dnia 28 sierpnia 1912.



Tymczasem przed Cytadelą zebrał się 
tłum ludzi. Szaleniec od czasu do czasu uka­
zywał się w oknie i mierzył z szczególniejszą 
pasyą do osób cywilnych. Nienawidził ich być 
może dlatego, że onegdaj w nocy zraniono mu 
w sprzeczce bok i rozbito głowę. Prawdopodo­
bnie też wczorajsze pobicie wywołało u niego 
zaburzenia umysłowe.

Kiedy nie można było w żaden sposób 
ubezwładnić szaleńca, z zewnątrz koszar po­
ustawiano żołnierzy z nabitymi karabinami i 
dano im rozkaz, aby byli gotowi do strzału, 
gdyby Łukawski zaczął strzelać do łudzi stoją­
cych przed koszarami.

Po kilkugodzinnem oblężeniu zdołano ująć 
go podstępem. Wezwano do koszar jego matkę, 
która zbliżyła się do niego z flaszką wódki. 
Łukawski odłożył karabin i zaczął chciwie pić. 
W tej chwili przyskoczyło do niego trzech żoł­
nierzy i schwytało go. Łukawski jednak wy­
rwał się, chwycił karabin i począł na nowo 
strzelać. Kule na szczęście nikogo nie trafiły. 
Żołnierze ponownie rzucili się na niego i skrę­
powali go sznurami, poczem odwieziono go do 
szpitala garnizonowego.

Ogółem, jak obliczają, dał Łukawski siedrn 
ostrych strzałów; jakimś cudem tylko nikogo 
nie trafił.

A  Nieostrożna jakda. Majster stolar­
ski Cyryl Wawrysz z Zainarstynowa, jadąc wczo­
raj szybko nlicą Gródecką, najechał na 70 le­
tnią Annę Hładuszową i zranił ją dotkliwie 
w rękę.

A  Nagły zgon. W ulicy Teatralnej zmarł 
wczoraj po południu nagle wskutek udaru ser 
cowego 50 letni Franciszek Deskur, oficyał 
pocztowy, ojciec 4 dzieci.

A  Pod wóz m iejskiej k olei elektry­
cznej dostał się wczoraj wskutek własnej nie­
ostrożności na placu Krakowskim p. Eugeniusz 
Szymański i dotkliwie się potłukł.

A  Znalezione zw łoki. W lesie wsi 
Biłohorszcze za rogatką Gródecką znaleziono 
wczoraj po południu na jednem z drzew zwło­
ki jakiegoś mężczyzny. W kieszeni denata zna­
leziono pasport, wystawiony dnia 17 b. m. 
przez krakowską dyrekcyg policyi na nazwisko 
Juliana Kwaterskiego i dwie fotografie męskie.

W sprawie tej wdrożouo dochodzenia są­
dowe.

■f* Zmarli w osta tn ich  d n ia c h : we L w o­
w ie, A dela W ojew oda, w dow a po kontrolorze 
podatkow ym , w 68  r. życia ; Anna  P askow a, 
żona ślusarza , w 68  r. życia;

w Krakowie, Robert Jchns, emer. inży­
nier kolejowy, weteran z r. 1863, w 79 roku 
życia;

w Czerniowcach, Stefania Mokrzycka, za­
konnica ze Zgromadzenia St. Rodziny Maryi.

— Samobójstwo księgarza. 40-letni 
księgarz w Wiedniu Fryderyk Last odebrał so­
bie wczoraj życie przez powieszenie się. Przy­
czyną samobójstwa według jednej wersyi była 
choroba nerwowa, według drugiej, kłopoty fi­
nansowe.

— H ojny zapis na czeskie szkoły.
W Morawskiej Ostrawie zmarł w tych dniach
Antoni Podeśva, który zapisał 50.000 kor. na 
czeskie Tow. szkolne „Matice Ostravska“.

— Złodziejka z lepszej sfery. Poli­
cy a wiedeńska uwięziła onegdaj żonę urzędni­
ka pocztowego, Herminę Binderową, którą w 
sklepie Gerngrossa przytrzymano na kradzieży. 
Binderową po aresztowaniu nie chciała podać 
swego nazwiska. Po stwierdzeniu identyczności 
osoby, przeprowadzono rewizyę w mieszkaniu 
uwięzionej i znaleziono mnóstwo przedmiotów, 
pochodzących z kradzieży, a przedstawiających 
wartość około 3000 kor.

— Morderstwo za 20 halerzy. W Wie­
dniu aresztowano onegdaj 20-letuiego robotni­
ka Rudolfa Schbffla, który jeszcze przed 6 
miesiącami utopił w Dunaju 15-letniego ucznia 
Józefa Rusaleina ze złości za to, iż ten nie 
chciał mu oddać pożyczonych od niego 20 
halerzy.

— Śnieg w sierpniu. W miejscowości 
Karczach — jak donoszą w Budapesztu — spadł 
w sobotę obfity śnieg.

— Echa krwawej walki z bandytam i.
Z Warszawy donoszą: Żraniony w brzuch kulą 
z brauninga podczas napadu bandytów w re- 
stauraeyi przy ul. Senatorskiej 1. 4, Jan Klippel 
zmarł onegdaj po południu w szpitalu na Pra­
dze. Stróż Dąbek dogorywa.

— »Czerwona ręka«. Kilku zamieszka- 
łach w Warszawie kupców żydowskich otrzy­
mało listy z żądaniem pieniężnego okupu i gro­
źbą, iż w przeciwnym razie nastąpi krwawa 
zemsta. Na listach jest pieczęć i podpis: „Czer­
wona ręka".

Kronika prowmcyonalna.

§ Wp i s y  do krajowej szkoły kupieckiej 
w Brodach odbywają się codziennie od godziny 
10* — 12 przed południem. Szkoła obejmuje 
2-klasowa szkołę handlową męską wraz z klasą 
przygotowawczą, jednoroczny kurs handlowy 
żeński i szkołę pisania na maszynie. Czesne 
wynosi w szkole męskiej 60 kor. rocznie, na 
jednorocznym kursie żeńskim 100 kor. rocznie.

§ Z Wi e l i c z k i  donoszą: W sebotę, d. j 
7 września b. r., będzie kopalnia soli w Wie- j 
liczce dla zwiedzających rzęsiście oświetlona. 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem Arcy- 
księcia Rudolfa o godzinie 1'30 po południu. 
Wstęp do kopalni kosztuje 5 kor. od osoby — 
z użyciem windy parowej 6 kor. Bilety wstę­
pu będzie można nabyć tylko w dniu zwiedze­
nia przy kasie przed szybem zjazdowym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliczki 
o godz. 12’42 (pociąg nadzwyczajny], 1*30 po 
południu, z Wieliczki zaś do Krakowa o godz. 
5'32, 649  (pociąg nadzwyczajny), 8'45 i 10'05 
wieczorem.

Czysty dochód przeznaczono na miejsco­
we cele dobroczynne.

§ A r e s z t o w a n i e  s z p i e ga .  W Bory­
sławiu aresztowała onegdaj żandarmerya po'd 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Rossyi robotnika 
kopalnianego Ludwika Mieleckiego, poddanego 
rossyjskiego. Mieleckiego odstawiono do więzie­
nia śledczego sądu powiatowego w Drohobyczu,

Kronika zagraniczna.

* Z a s t r z e l e n i e  s i e r ż a n t a  p o l i ­
c y j n e g o .  Pomocnik handlowy Solik, którego 
w nocy z piątku na sobotę sierżant policyi Lo- 
rat chciał aresztować w Katowicach za bójkę 
uliczna, strzelił do Lorata z rewolweru i trafił 
go w serce. Lorat zginął na miejscu.

* N a p a d  w p o c i ą g u .  W sobotę, w 
pociągu pospiesznym, zdążającym z Paryża do 
Medyolanu, niedaleko przed Medyolanem, przy 
wejściu do waterclosetn, dwaj nieznajomi ude­
rzyli bokserem pasażera Jana Grasa z Barcelo­
ny, zabrali mu pulares z kwotą 500 franków, 
ściągnęli z palca pierścionki, wartości 10.000 
fr., poczem zeskoczyli z pociągu i uciekli.

* S t r a s z n y  w y p a d e k  wydarzył się 
podczas zabawy, urządzonej w pobliskim lesie 
miasta Mariatheresiopol. Maszynista Bakosz 
przebrał się za niedźwiedzia. Włościanin Wel- 
ker dał swemu furmanowi strzelbę i w prze­
konaniu, że jest nienabita, powiedział furma­
nowi, aby strzelił do niedźwiedzia. Furman 
strzelił i położył Bakosza trupem na miejscu.

* G r o ź n y  p o ż a r .  W Konstantyno­
polu w dzielnicy stambulskiej wybuchł wczoraj 
pożar, który zniszczył 23 domów, 60 sklepów 
i meczet.

* K r a d z i e ż  m i l i o n a  l i r ó w  ze 
s p a d k u  po ks.  Ge nu i .  Do Beichspost do­
noszą z Medyolanu: Przy objęciu spadku po 
księżnej Genui stwierdzono brak miliona lirów. 
Idzie tu o defraudacyę, popełnioną przez ban­
kiera księżnej w Turynie. Bankier uciekł, a 
ponieważ nie było żadnych widoków naprawie­
nia szkody, królowa-wdowa Małgorzata z pry­
watnej szkatuły wypłaciła odpowiednią sumę, 
aby umożliwić wypłatę, legatów, poczynionych 
w testamencie.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 27 sierpnia, „Manewry 
jesienne1*, operetka w 3 aktach I. Kallmana.— 
We środę, 28 sierpnia, „Miłość cygańska11, ope­
retka w 3 aktach J. Lehara. — We czwartek, 
29 sierpnia, „Wróg kobiet11, operetka w 3 akt. 
Edmunda Eyslera. — W piątek, 30 sierpnia, 
„Krysia leśniczanka11, operetka w 3 aktach Je­
rzego Jamo. — W sobotę, 31 sierpnia, „Cno­
tliwa Zuzanna11, operetka w 3 aktach J. Gil­
berta. — W niedzielę, 1 września, po połu­
dniu „Krakowiacy i Górale11, opera narodowa 
w 3 aktach J. N. Kamińskiego, muzyka K. 
Kurpińskiego. — W niedzielę, 1 września, o 
godzinie 7'30 wieczorem, „Noc w Wenecyi“, 
operetka w 3 aktach J. Straussa. — W ponie­
działek, 2 września, pierwsze przedstawienie 
dramatu po powrocie z Krynicy „W gołębni­
ku11, komedya w 3 aktach Ig. Ni koro wicza, — 
We wtorek, 3 września, „Wróg kobiet", ope­
retka w 3 aktach Edmunda Eyslera. — We 
środę, 4 września, „W gołębniku", komedya w 
3 aktach Ig. Nikorowicza.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę, 28 sierpnia, „Noc Listopado­
wa", 10 scen dramatycznych. We czwartek 29 
sierpnia, „Kordyan", poemat dramatyczny. 
W piątek 30 sierpnia, „Warszawianka", pieśń 
z r. 1831, zakończy „Sędziowie11, tragedya. 
W sobotę 31 sierpnia, „Kobiety, gra i wino", 
krotochwila. W niedzielę 1 września, „Legion", 
9 scen dramatycznych. W poniedziałek 2 wrze­
śnia, „Kobiety, gra i wino", krotochwila. We 
wtorek 2 września, „Paweł I .“, dramat. W śro­
dę 4 września, „Kobiety, gra i wino", kroto- 
ehwila.

Echa letnie.
Rymanów Zdrój, w sierpniu 1912.

Do sezonu tegorocznego stosuje się bar­
dzo dobrze znany dowcip, że „zaczął się on 
wprawdzie późno, ale z a t o  skończył wcze­
śnie". Doprawdy jeszcze nigdy nie opusto­
szał deptak tutejszy tak wcześnie. Orkiestra 
zdrojowa wygrywa walczyki i „najnowsze 
kawałki1 w rodzaju uwertury do Rajmunda 
lub Wilhelma Telia — przed pustemi ła­
wkami a na ganku domu, gdzie się mieści 
Zarząd zdrojowy, napróżno oczekują gości, 
smętnem okiem spoglądając na puste fiakry, 
wracające od dworca kolejowego.

A zapowiadało się wcale inaczej. W li-  
peu był nawet czas, swoją drogą bardzo 
krótki, kiedy brakło mieszkań i przybywa­
jący musieli odjeżdżać do Iwonicza, nie mo­
gąc tu znaleźć przytułku. Ale trwało to mo­
że dwa tygodnie, nie dłużej, póki sprzyjała 
pogoda. Przy pierwszym deszczu, przy pier- 
wszem oziębieniu się temperatury, które zre­
sztą nastąpiło w całej Europie, goście um­
knęli, a w ich miejsce nie zjawili się nowi. 
W zeszłym roku o tej porze największy był 
ruch — teraz pustka i martwota.

Wartoby pomyśleć nad powodami tego 
objawu. Że fatalne stosunki finansowe ogól­
ne nie są bez vs7pływu, to rzecz pewna, ale 
ta okoliczność nie tłumaczy wszystkiego. Z 
początkiem sezonu słychać było narzekania 
na łazienki i brak kąpieli, ale teraz i to nie 
może być przyczyną. Po wielkim pożarze 
(15 września 1911), który zniszczył łazienki, 
2 wille, rzeźnię itd. właściciel zdroju hr. 
Jan Potocki zabrał się do wybudowania no­
wych łazienek, Nie chcąc dać zarobić obcym, 
powierzył wszystko prawie, co można było, 
firmom krajowym, na czem jednak niestety 
dobrze nie wyszedł, co zresztą łatwo było 
przewidzieć. Zawiodły więc hr. Potockiego 
rozmaite dostawy tak, że w pełni sezonu 
bardzo mało stosunkowo łazienek jest wy­
kończonych, a o zupełnem ich urządzeniu 
nie ma mowy. Daj Boże, by do przyszłego 
roku były one skończono — budynek sam 
przez ten czas wyschnie i łazienki staną się 
prawdziwą ozdobą Rymanowa, który nie bę­
dzie potrzebował wstydzić się nawet przed 
Krynicą.

Nowy budynek jest piętrowy, murowa­
ny, ogrzewany kaloryferami, a po wybudo­
waniu skrzydeł obejmować będzie 60 kabin, 
z tych wiele o dwóch wannach. Kabiny są 
może aż nazbyt obszerne (zwłaszcza J. kla­
sy) — kabiny zaś II. klasy opatrzone są w 
podwójne gabinety tualetowe (ubieralnie) 
tak, że po kąpieli kuracyusz ubiera się w je ­
dnym gabineeie podczas gdy drugi, który 
tymczasem rozebrał się w drngim gabinecie, 
może już iść się kąpać. W ten sposób zysku­
je się na czasie, chociaż zaprzeczyć się nie 
da, że urządzenie to sprawia pewien amba­
ras a obecnie, przy nieurei-ulowauem funkeyo- 
nowaniu, łazienek było powodem niejednego 
ąui pro quo, miłego lub niemiłego, zwłaszcza 
gdy drzwi gabinetów niezbyt się domykały. 
Na przyszły rok zapewne wszystkie te nie­
dogodności ustaną i będziemy się kąpali wy­
godnie, ciepło i przyjemnie.

Ciężar, który spadł na hr. Potockiego 
skutkiem pożaru, jest pokaźny. Wybudowanie 
gmachu łazienkowego kosztem około 400.000 
kor., konieczność wystawienia kilku jeszcze 
will, wszystko to zaskoczyło go po prostu 
nieprzygotowanego pod każdym względem, 
do tego w roku pod względem finansowym 
tak niekorzystnym, Z początku nosił się na­
wet hr. Potocki z myślą odwołania teg ro­
cznego sezonu — na szczęście jednak od te­
go odstąpił, gdyż w samej rzeczy mogło to 
dla zdrojowiska stać się zgubnem. Zdrój, 
który choćby tylko przez jeden sezon, wy­
chodzi z obiegu, może zupełnie ■wyjść po za 
nawias świadomości kuracjuszów i lekarzy. 
A to jest największein niebezpieczeństwem 
dla zdrojowiska. I teraz cierpi Rymanów 
wskutek braku reklamy i braku poparcia 
przez lekarzy naszych. A jednak jeden z naj­
lepszych znawców naszych, prof. Uniwersy­
tetu dr. Kutschera wyraził się, że zdaniem 
jego Rymanów największą ma przyszłość 
z wszystkich naszych zdrojowisk. Spodziewać 
się należy, że gdy łazienki będą gotowe zu­
pełnie i co do wygód zadowolą najwybre­
dniejsze nawet wymagania, ustanie najwię­
ksza zapora w rozwoju Rymanowa, który po­
winien stać się zdrojem pierwszorzędnym.

Pod względem towarzyskim . sezon nie 
należał do zbyt ożywionych. „Echo", „Chór 
akademicki" i wiele innych tego rodzaju 
przedsiębiorstw odwołało swój przyjazd oba­
wiając się niepowodzenia. Były dwa przed­
stawienia amatorskie, z których pierwsze 
przyniosło dochodu około 200 koron na bu­
dowę zdrojowej kaplicy, a drugie 100 koron 
Towarzystwu walki z gruźlicą i pewną sum­
kę na „Sokoła" rymanowskiego. Prócz tego 
był koncert p. D&nczowskiego, młodego wio­
lonczelisty, ucznia lwowskiego konserwato- 
ryum, który po pobycie w Lipsku u Klengla 
wystąpił jako dojrzały już artysta z koncer­
tem Haydna, waryacyami roccoco Czajkow­

skiego i t. d. Wielki jego talent uznają wszy­
scy, c-zegoby tylko mu życzyć należało to — 
lepszego instrumentu. Na dochód Macierzy 
ssląskiej odbył się onegdaj koncert, na któ­
rym p. Schulz, także wychowanek naszego 
konserwatoryum, grał bardzo pięknie na 
skrzypcach (wysoko posunięta technika, ła­
dny, śmiały żod)  a profesor wiedeński i zna- 
ny dyrygent orkiestry iwonickiej p. S. Au- 
ber czarował grą na wiolonczeli. Niespo­
dziankę sprawił nam chór męski z Rymano- 
w-a-miasta, pod kierownictwem organisty p. 
Tęczara; nie spodziewaliśmy się po takim do­
rywczym zespole tak solidnego wykonania.

Liczba osób przekroczyła niedawno do­
piero drugą tysiączkę.

Największe życie wre, jak zwykle, w pen­
sjonacie „pod Matką Boską" — drugi pensjo­
nat „Krystyna" buduje się dopiero i fungo- 
wać będzie w roku przyszłym w7e własnym 
budynku — obecnie właścicielka p. O d j-  
szkiewiczowa prowadzi go w willi zakłado­
wej „Teresa". „Pod Matką Boską" fortepian 
pracuje co wieczora a zgrabne nóżld danse­
rek pląsają po obszernej hali.,.. Oprócz ku- 
racyi potrzeba i rozrywek — obie te rzeczy 
nie wykluczają się, przeciwnie jak najlepiej 
się uzupełniają; Nie dziw też, że księga pa­
miątkowa willi „Pod Matką Boską" zapełnia 
się wyrazami szczerej wdzięczności gości za 
czas mile i dobrze tam przypędzony.

JS. Walter.

Spór o pogląd
na świat i odrodzenia Idealizmu.

(Dokończenie).
Podobnie się przedstawia sprawa w 

etyce. I  tu niektórzy sądzą, że jest ona czę­
ścią psychologii, traktującą o charakterze i 
motywach. Ale ze względów może prakty­
cznych i związku z prawodawstwem przeko­
nanie o indywidualnej wartości norm (ety­
cznych) nie jest tak rozpowszechnionem, jak 
zwłaszcza w dziedzinie estetyki, gdzie naj­
gwałtowniej wrze walka psychologistów zob- 
jektywistami. I tu twierdzą psychoiogiści, że 
estetyka jest częścią psychologii, traktującą 
o twórczości artystycznej i przeżywaniu este- 
tycznem. Psychoiogiści więc szukają istoty 
piękna wyłącznie po stronie podmiotowej. 
Kwestya jest tu o wiele zawilszą, niż w lo­
gice, czy teoryi poznania, bo sam proces 
estetycznego przeżywania jest zawilszym, niż 
czynności intellektualne. Wynikiem psycho- 
logizmu skrajnego jest relatywizm. Pięknem 
jest to, co się komu podoba, lub kiedykol­
wiek podobało, powiada Eisler, jeden z naj- 
konsekwentniejszyeh psychologistów7 w este­
tyce.

Przeciw tym dążnościom objawiła się 
reakcja w różnych formach. Tezę objektywi- 
stów wypowiada jasno Ada Werner Silber- 
stein we „Wstępie do współczesnej estety­
ki": „Charakter przedmiotów w naturze i
sztuce, dzięki któremu przedmioty te nazy­
wamy pięknymi, istnieje nietylko względnie 
dla jednego widza tak, dla drugiego zaś nie, 
ale i a b s o l u t n i e ;  nietylko dla ujmują­
cego go widza, czyli subiektywnie, ale i nie­
zależnie od tego, t. j. objektywnie".

VI.
Trzy te kierunki, z którymi walczy idea­

lizm współczesny, są objawem pewnej hiper­
trofii, pewnego nadmiernego rozwoju każdej 
z tych poszczególnych nauk, z których się 
wyłoniły Pogląd na świat, o ile ma byó 
wszechstronnym, nie może być wyrazem je­
dnej poszczególnej nauki. Mówi się o wie­
kach średnich, że filozofia była wówczas an- 
cilla theologiae, służebnicą teologii; równie 
zgubnem i niezgodaem z jej charakterem, z 
jej strukturą, jako nauki o poglądzie na świat 
na podstawie ogólnego samouświadomienia 
sobie, byłoby, gdyby była służebnicą przyro­
doznawstwa, czy historyi, a nawet psycho­
logii. Filozofia, stawiając sobie za zadanie 
wszechstronny pogląd na świat, musi wycho- 
d7zić z poszczególnych nauk, uwzględniać ich 
zdobycze i wyniki, lecz zarazem ponad po­
szczególne nauki się wznieść.

Podobnie, jak argumenty, przytoczone 
przeciw naturalizmowi mają i wywody, skie­
rowane przeciw psychologizmowi, znaczenie 
ogólne w ukształtowaniu poglądu na świat i 
sięgają w najgłębszy jego współczesny pro­
blemat, t. j. z a g a d n i e n i e  w a r t o ś c i .

Przedmioty, o które chodzi w7 dziedzi­
nie logiki, etyki i estetyki, nie są tego ro­
dzaju, aby z nas wyrastały. Przeciwnie, one 
wychodzą po za nas i wskazują na jakąś sferę 
ponad Darni. Ani pravyda logiczna, ani obo­
wiązek etyczny, ani piękno nie są przez nas 
wytworzone. My ich nie tworzymy, lecz 
je znajdujemy — dlatego też nie dadzą się 
wyjaśnić g e n e t y c z n i e  ze zjawisk i stosun­
ków życia psychicznego. Napotykamy tu na 
pewne idealne potęgi, na pewne wartości, 
które są czemś więcej, niż zjawiskami nasze­
go życia psychicznego, Człowiek nie jest mia­
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rą wszechrzeczy. A tak jest jeśli przyjmiemy 
psychologistyczuą definieyę wartości. Psyeho- 
logiści powiadają: jeśli przekonanie o istnie­
niu jakiegoś przedmiotu sprawia mi przyje­
mność, wtedy przedmiot ten ma wartość. 
W tem znaczeniu, określonem przez Meinon- 
ga, wartość jest czemś czysto osobistein, sub­
iektywnym, Ale i Meinong i jego zwolennicy 
już się nie godzą na takie pojmowanie spra­
wy, nie są jednak dość skłonni do zupełnego 
uznania wartości subjektywnych i szukają 
dróg pośrednich. Indywidua wartości nie two­
rzą; w nich ujawniają się tylko, tkwiące w 
rzeczach funkcye rozumu.

Zwrot, dokony wujący się we współcze­
snej filozofii, nieraz już się w dziejach du­
cha ludzkiego zjawiał. Już V7 starożytności 
po sofistach, którzy uważali człowieka za 
miarę wszechrzeczy, zatem wartości za wy­
łącznie subjektywne, przyszedł Sokrates, ba­
dający objektywne znaczenie pojęć — a uczeń 
jego Platon pojęcia te hip'; stażował, uzna­
jąc za rzeczywiste, istniejące idee. W podo­
bnym stosunku stał Hegel do Fichtego. Dzi­
siejszy idealizm ma w sobie coś z platoni- 
zmu umiarkowanego i dąży wprost do Hegla. 
Widać to zwłaszcza u głównych przedstawi­
cieli neoidealizmu, Fuckena i Windelbanda, 
widać i u innych myślicieli.

Jak dokonał się ten zwrot współczeny i 
co znaczy, zapytajmy w końcu. Tu okazuje się 
nam w całej pełni r o l a ,  j a k ą  o d g r y w a  
h i s t o r y a  f i l o z o f i i  w d z i e j a c h  f i l o z o ­
fi i .  Windelband, historyk filozofii zwrócił pod 
wpływem Lotzego uwagę na państwo warto­
ści a żyjąc w czasach odrodzenia filozofii 
Kanta, doszedł do zgoła innego niż t. zw. 
nowokantyści, pojmowania filozofii jego, a 
zarazem do przekonania, że koniecznera uzu­
pełnieniem Kanta jest Fichte. W filozofii 
Kanta kładł on nacisk na te czynniki aprio­
ryczne — jak o tem wyżej była mowa, na 
owe formy wszeikie doświadczenie umożliwia­
jące. nadindy widuahue. wspólną własność 
ludzkiej świadomości, nie przez nią dopiero 
wytwarzaną, lecz jej czynność warunkującą. 
Tak przeci wstawił g e n e t y c z n  ej  metodzie 
psychologistów metodę k r y t y c z n ą ,

Poznanie nie może się obyć bez pe­
wników, aksyomów, w etyce i historyi wy­
stępują cele jako pewniki, a nawet i w este­
tyce mówić można o zasadach s t a ł e g o  
działania pewnych uczuć, Filozofia jest dla 
Windelbanda n a u k ą  o w a r t o ś c i  i zna -  
c z en i n n e  w 11 i k ó w, Ale na co są te pewniki? 
Służą nam do osiągnięcia pewnych celów 
czy w poznaniu, czy w ocenie etycznej lub 
estetycznej. Tu podkreśla Windelband znowu 
w filozofii Fichtego zasadę teleologieznego 
związku, jako warunku ogólnej ważności za­
sad logiki, normetyki i regół estetyki. War­
tości są podstawą wszelkiej prawdziwej, wie­
dzy. Te wartości absolutnie nie są jeszcze u 
Windelbanda czemś transcedentnem, ale 
czemś transcedentalnem t. zn. należą do 
świadomości „wogóle", do świadomości nor­
malnej. Dla Windelbanda jest tedy w a r ­
t o ś ć  i z n a c z e n i e  właściwym przedmio­
tem poznania filozofii, która uznaje irnrna- 
nentną konieczność związku celowego.

Ale jeśli Windelband powiada, że o s t a ­
t e c z n y  z w i ą z e k  ś w i a t a  jest czemś nie­
wypowiedziane więcej niż sumą światów, do­
stępnych naszemu współdziałaniu, jest żywo 
rozwiniętą jednością, gdy natomiast my zna­
my tylko oddzielone i wskazujące na siebie 
kawałki (Por. jego Praeludien 4 wyd. str. ; 
270) to przechodzimy niepostrzeżenie w kra­
inę transcedentalną, w boską krainę idei 
platońskich, a czemże innem jest ów świat 
ducha autonomicznego, do którego dochodzi 
Eucken z neologioznego punktu widzenia?

Istnieje jakiś świat absolutny, świat 
obiektywnych wartości, które mogłyby być 
przedmiotem wyrównanych przedstawień wszy­
stkich ludzi, bo działają duchowe potęgi, któ­
re nas ogarniają, stanowiące jądro naszego 
życia psychicznego i formujące je. Ztąd zaś 
krok jeden do Hegla, do uznania absolutne­
go ducha.

Krok ten wielu współczesnych myśli­
cieli zrobiło. O d r o d z e n i e  f i l o z o f i i  H e ­
g l a  odbywa się na całej linii — wysoce 
charakterystyczny problemat dzisiejszego po­
glądu na świat Nowohegelianizm rozszerza 
się wszędzie: w Holaudyi P. J. Boland pra­
cuje nad enc-yklopedyą heglowską, we Wło­
szech zastanawia się Benedetto Oroce nad 
tem. <3o jest żywem a co martwetn w filozo­
fii Hegla, w Ameryce poświęcają zwłaszcza 
Heglowi wielką uwagę, James ocenia jego 
metafizykę, w Niemczech rzuca Dillthey no­
we światło na dzieje jego myśli w młodości, 
w Polsce rozbiera Żółtowski metodę i pod­
stawy filozofii Hegla. Objaw charakterysty­
czny: Muusterbeip, niemiecko-amerykański 
filozof, który potępiał metafizykę jako poe- 
zyę pojęć, przyjmuje zasadnicze punkty nau­
ki Fichtego i Hegla i pisze system metafi­
zyki w wielkim stylu p. t, Filozofia warto­
ści. Odrodzenie idealizmu, odrodzenie Hegla, 
zwrot do plato.uizmu uwydatnia się w dąże­
niu do ogólnego poglądu na świat i żywej 
t wó rczości m ot a fi zy czn ej.

Zygm unt Łempiclci.

GOSPODARSTWO I M I E L
Zarządzenia eoj do u łatw ienia ru­

chu w sezonie jesiennym  1912 w obrę­
bię k o lei państwowych. Zarząd kolei pań­
stwowych, jak w roku poprzednim, tak i te­
raz poczynił odpowiednie zarządzenia, celeru 
pokonania trudności, połączonych z silniej­
szym ruchem jesiennym, przez zakupno zna­
cznej ilości nowych wozów. Zwiększono park 
wozowy, a zarazem wydano zarządzenia, za­
pewniające szybki obieg wozów, tak, iż n a ­
leży się spodziewać, że zapotrzebowanie wo­
zów zostanie w zupełności pokryte.

Do zarządzeń wyżej wymienionych na­
leżą: rychła naprawa uszkodzonych wago­
nów, zaprowadzenie nadzwyczajnych, choćby 
nawet niezupełnie wyzyskiwanych pociągów 
towarowych, ograniczenie przewozu wła­
snych transportów, szybkie załadowanie to­
warów, przedłużenie czasu roboczego w ma­
gazynach, ewentualnie zaprowadzenie pracy 
nocnej, najdalej idące wyzyskiwanie wagi ła­
dunkowej i pojemności wagonów, szybkie 
awizowanie stron o nadejściu towarów itp.

Zarządzenia te odniosą atoli dopiero 
wówczas pożądany skutek, jeżeli publiczność 
w dobrze zrozumianym własnym interesie 
poprze starania Zarządu kolejowego i tegoż 
organów.

Każdy nadawca towarów może przy­
czynić się do zamierzonego celu. Poparcie 
publiczności w usiłowaniach Zarządu kolejo­
wego, który przy odnośnych zarządzeniach 
ponosi znaczne materyalne ofiary, nastąpić 
może częścią już teraz, częścią w samym se­
zonie, skoro:

1. Wysłanie i odbiór materyałów suro­
wych i wyrobów przeznaczonych jako zapa­
sy jesienne lub zimowe, a które są już przy­
gotowane, uskuteczni się najdalej do końca 
sierpnia. Leży to w szczególnym interesie 
odbiorców tych produktów, ponieważ obecnie 
możliwą jest szybka ekspedycya, gdy w je­
sieni jest ona znacznie utrudniona, a często 
nawet niemożliwa.

2. Awizowanie o nadejściu towarów u- 
skuteezniać się będzie ;za zgodą i oświad­
czeniem się stron) telegraficznie lub telefo­
nicznie. Telegraficzne awizowanie zaleca się 
szczególnie odbiorcom mieszkającym w pe- 
wnem oddaleniu od stacyi kolejowej, jedna­
kowoż w siedzibie urzędu telegraficznego. Co 
do sposobu złożenia odnośnego oświadczenia, 
udzieli wszelkich wyjaśnień najbliższy urząd 
kolejowy,

3. Załadowanie rozpocznie się bezpo­
średnio po dostawieniu wagonów i przepro­
wadzi się je możliwie szybko i nieprze­
rwanie.

4. Wyładowanie towarów rozpocznie się 
natychmiast po otrzymaniu awiza.

5. Załadowanie uskuteczni się w go­
dzinach rannych, oraz wieczornych i no­
cnych, o ile to za poprzedniem porozumie­
niem się ze stacyami jest możliwe. Stacye 
obowiązane są uwzględnić tego rodzaju ży­
czenia o ile tylko bezpieczeństwo ruchu i 
osób, przy pracy zajętych, na to pozwala.

6. Zamówi się wozy w należytym cza­
sie i możliwie ograniczonej niezbędnie po­
trzebnej ilości, ureguluje dowóz towarów, w 
porozumieniu ze stacyą.

7. Strony możliwie najlepiej wyzyskają 
wagę ładunkową i pojemność wagonów do 
załadowania dostawionych.

8. Odbierze się nadeszłe i w magazy­
nach kolejowych złożone towary bezpośre­
d n ie g o  otrzymaniu awiza, przez co zapobie­
gnie się przepełnieniu magazynów i wyni­
kającym ztąd trudnościom przy wyładowaniu.

9. Zezwoli się, by na tych stacyach, 
w których urządzona jest służba dowozowa, 
mimo poprzednio złożonego oświadczenia, w 
czasie od października do grudnia przesyłki 
towarowe, wyjątkowo z urzędu, t, j. za po­
średnictwem przedsiębiorstwa dowozowego, 
dostawiano.

Stan. Banku austro-węgierskiego przed­
stawiał się z dniem 23 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.178,366.000 koron, 
(mniej o 34,0,13.000 koron), rezerwa krusz­
cowa 1.586,425.000 koron (mniej o 524.000 
koron), portfel wekslowy 801,729 000 koron 
(mniej o 13,939.000 koron), lombard papie­
rów 125,958.000 koron, (mniej o 3,157.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne 
233,211,000 koron (więcej o 21,573.000 ko­
ron) banknoty wolne od podatków 8,058.000 
koron (mniej o — koron).

OSTATNIA POCZTA.
=  Na wczorajszy obiad Familijny u 

Na j j .  P a n a  w Ischlu zaproszono także żo­
nę P. Ministra Bilińskiego. Natychmiast przy 
wejściu do willi Cesarskiej przywitał p. Bi­
lińską Monarcha. Także podczas cerlu Najj. 
Pan prowadził z nią ożywioną rozmowę.

=  Jak donosi Neue Freie Presse, bar. 
Heinold po onegdajszej audyencyi u Najj. 
Pana na pytanie oświadczył dziennikarzom, 
że wszystkie doniesienia o blizkiej zmianie 
w k i e r o w n i c t w i e  o b e c n e g o  g a b i n e ­
t u  są zupełnie nieprawdziwe.

=  Onegdaj po południu urządziło cze­
skie Towarzystwo Komensky’ego w Wiedniu 
zabawę ogrodową w XV. dzielnicy miasta. 
Równocześnie Niemcy zwołali zgromadzenie 
protestujące, na które zaproszono wielu po­
słów niemiecko-narodowych, radców miej­
skich i zastępców gminy z XV. dzielnicy. 
Aby zapobiedz d e m o n s t r a c y o m ,  policya 
zamknęła dostęp do ulicy, przy której odby­
wała się zabawa Czechów. Niemcy usiłowali 
kilkakrotnie przerwać kordon policyjny i do­
trzeć do hotelu Fuchsa, by przerwać zabawę 
Czechów. Zamiar nie powiódł się; policya 
aresztowała kilkunastu demonstrantów, resztę 
rozproszyła.

=  Z Berlina telegrafują: Z ogłoszone­
go na rozkaz cesarza sprawozdania marszał­
ka dworu wynika, że dnia 23 b. m. c e s a r z  
W i l h e l m  odczuł silne bole w mięśniach 
szyi po prawej stronie; do bólów tych przy­
łączyła się gorączka i dreszcze. Ogólny stan 
zdrowia poprawił się, dreszcze ustały, bole 
jednak w mięśniach szyi występują dalej i 
przeszkadzają w ruchach. Cesarz wskutek 
tego zaniechał projektowanych podróży, u- 
działu w paradach i t. p.

— Katolickie dzienniki niemieckie po­
dają w całkowitem brzmieniu p etycy ę e p i ­
s k o p a t u  b a w a r s k i e g o  do Eady Zwią­
zkowej w sprawie ustawy antijezuickiej. W 
petycyi powiedziano, że Eada Związkowa 
rozpatruje obecnie wniosek rządu bawarskie­
go, domagający się interpretacyi ustawy, za­
braniającej działalności zakonnej Ojcom Je­
zuitom. Sprawa ta wkracza w zakres życia 
wewnętrznego katolików bawarskich, dla 
tego biskupi uważają ją  za bardzo doniosłą 
i za swój obowiązek poczytują, wystąpić w 
obronie prawa i słuszności.

Dalej wr podaniu przypomniano, że jest 
to jedyna ustawa wyjątkowa, istniejąca w 
Niemczech, którą katolicy odczuwają jako 
ucisk niezasłużony i niesprawiedliwy, że par­
lament niemiecki uchwalał większością jej 
zniesienie. Petycya biskupów bawarskich do­
maga się pewnego złagodzenia ustawy i 
wskazuje na to, że w Niemczech nie stawia 
się ograniczeń agitacyi antireligijnej i ta­
kiej, która zmierza do obalenia tronów; dla 
tego wyjątkowe prawo przeciw Jezuitom, 
Niemcy katolicy odczuwają bardzo boleśnie.

Powołując się na życzenia swych dye- 
cezyan, biskupi proszą Eadę Związkową, aby 
ustawę interpretowała łagodniej i zgodniej 
z pojęciami katolików. Przedewszystkiem zaś 
nie należałoby zaprowadzać nowych ograni­
czeń i nie zabraniać księżom Jezuitom dzia­
łalności misyjnej, której dotychczas nie za­
braniano.

=  Z Turynu telegrafują: Prezydent 
ministrów odjechał wczoraj wieczorem do 
Ezymu. Przed wyjazdem konferował przez 
dłuższy czas z Bertolinim i Fuzinattim. Obaj 
uchodzą za mężów zaufania rządu włoskiego 
przy r o k o w a n i a c h  p o k o j o w y c h ,  któ­
re w formie nieoficyalnej mają odbyć się w 
Szwajearyi,

— O s t a n i e  r z e c z y  w T u r c y i  
nadchodzą następujące nowe wiadomości: 
Na przedstawienie mocarstw król i rząd 
czarnogórski odpowiedzieli, że pomimo roz­
licznych trudności będą się liczyć z żąda­
niem mocarstw. Czarnogóra nie ma żadnych 
zamiarów agresywnych, chce tylko bronić 
swej granicy przed atakami i przekroczenia­
mi przez Turków.

W Salonikach krąży pogłoska, iż w 
okolicy Elbasa zgromadziło się około 4000 
Arnautów, którzy chcą napaść na magazyny 
broni w Szajan i splondrować je.

Malisorowie urządzili dwukrotnie napad 
na miasto Skutari, zostali jednak odparci i 
musieli się cofnąć. Eząd twierdzi, że powsta­
nie Malisorów zgaśnie w chwili, gdy ogło­
szone zostanie przyjęcie warunków, postawio­
nych przez Albańczyków.

Według pogłoski Albańczycy splondro- 
wali magazyny broni w Vallonie. Głoszą ró­
wnież, że Albańczycy maszerują naKopriillii, 
aby uwolnić więźni z więzień. W tym celu 
weszli oni w kontakt z bułgarskimi oddzia­
łami rewolucyjnymi.

Koelnische Zlg. donosi w depeszy z 
Belgradu o ogromnem rozgoryczeniu w Ser­
bii z powodu rzezi Serbów chrześeian w Sta­
rej Serbii i w formie pogłoski podaje wia­
domość, że mają być zmobilizowane 2 aywi- 
zye serbskie. Ludność prze na rząd, aby jak 
najszybciej wysłać wojska dla ochrony Ser­
bów w Turcyi.

Belgradzki dziennik urzędowy Samou- 
praw a  pisze, że wobec, głębokiego wrażenia, 
jakie rzeź w Starej Serbii wywarła w Ser­
bii, Tureya ałbo musi dać pełne zadośćuczy­
nienie, albo będzie musiała iiczyć się z na­
stępstwami swojej niezdarności. |

Do Koelnische Ztg. donoszą z Krety, 
że tworzą się tam oddziały ochotnicze, które 
zamierzają wylądować w Samos, napaść na 
załogę turecką i ogłosić przyłączenie wyspy

do Grecyi. W najbliższych a. h wyiedzie 
pierwszy oddział 600 ochotni*^. '̂ret eń- 
skich. Konsulowie mocarstw opieku* ^  we_ 
zwali rząd kreteńsl.i. aby nie dopć jj <jo 
wyjazdu tych ochotników. — Eząd <Ljecał 
wpłynąć na przywódców ruchu, aby z>-ge_ 
chali zamiaru. W pobliżu wyspy patrolu^, 
okręty angielski i rossyjski, aby przemocą 
nie dopuścić do wyjazdu Kreteńczyków.

TELEGRAMY GAZETT LWOWSKIEJ
Kraków, 27 sierpnia, (le i, p ry  w.). 

Z Wojnicza donoszą o następującym nieszczę­
śliwym wypadku: 62-letnia staruszka Kata­
rzyna Sterkowa szła przez rampę kolejową 
koło stacyi w Biadolinach, a poniewąf jednym 
torem biegł właśnie pociąg towarowy usu­
nęła się na tor drugi, nie słysząc, iż tym 
torem pędzi z przeciwnej strony pociąg po­
spieszny. Pociąg rozerwał nieszczęśliwą w 
kawałki, tak, iż szczątki trudno było pozbie­
rać a nawet głowy nie można było rozpoznać.

Zakopane, 27 sierpnia. (Tel. p ry  w.). 
W czasie wycieczki esperantystów, prowadzo­
nej przez pp. Zaruskiego i Znarnieckiego przez 
Zawrat do Morskiego Oka urwał się duży 
głaz pod Zawratem i złamał nogę góralowi, 
towarzyszącemu wycieczce. Eennemu udzielo­
no pierwszej pomocy w schronisku,, nastę­
pnie odwieziono go do Zakopanego.

Isch l, 27 sierpnia. Komisarz królewski 
Cuvaj był dziś w południe na posłuchaniu 
u Najj. Pana.

W iedeń, 27 sierpnia. Podana przez 
kilka dzienników budapeszteńskich wiado­
mość, jakoby Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand odwołał swój współudział w wiel­
kich ćwiczeniach na Węgrzech, jakoteż do­
dane do tej wiadomości pogłoski i komenta­
rze są nieuzasadnione i wyssane z palca.

Pardubice, 27 sierpnia. Lotnik Cihak 
spadł z latawcem, odniósł kontuzye na całem 
ciele i wstrząśnienie mózgu,

Warszawa, 27 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Na ul. Marszałkowskiej napadło o północy 
na Franciszka Markowskiego trzech opry- 
szków i ciężko go zraniło. Jednego bandytę 
ujęto.

W ilno, 27 sierpnia. (Tel. pryw.). Wła­
dze wdrożyły śledztwo przeciw prezydentowi 
miasta Wasilkowa, A. Lewistkyemu i człon­
kom zarządu miejskiego Bogdarence i Lachi- 
mowi, oskarżonym o różne zbrodnie. Sprawa 
ta jest w związku z rewizyą, przedsięwziętą 
swego czasu przez gubernatora kijowskiego; 
wykryto wówczas braki w kasie miejskiej.

K ijów, 27 sierpnia. (Tel. pryw.). Na 
polu sportcwem przy licznym napływie pu­
bliczności rozpoczęły się różne rodzaje gier 
olimpijskich.

K ijów, 27 sierpnia. (Tel.pryw .). W Pło- 
skirowie, w gub. podolskiej, uwięziono pod 
zarzutem szpiegostwa austryackiego poddane­
go, Józefa Lewitę.

K olonia, 27 sierpnia. Do Koln. Ztg. 
przesyłają z Berlina telegrafem zaprzeczenie 
wiadomości. Now. Wrem., jakoby marszałek 
polny Goltz w najbliższym czasie z polece­
nia Ezeszy niemieckiej udać się miał do 
Konstantynopola i jakoby do przyjazdu jego 
koła tureckie przykładały szczególną wagę.

Kair, 27 sierpnia. Z powodu rozlepie­
nia ofiszów treści podburzającej dokonano a- 
resztowania trzech osób; jeduą z nich jest 
młody nacyonalista egipski, który przybył z 
Konstantynopola i przywiózł pismo w języ­
ku arabskim, z odezwami treści podburza­
jącej.

Koszon Agacz, 27 sierpnia. (Ag. Pet.) 
Mongoli zdobywszy miasto Kobdo, obrócili po­
łowę miasta w perzynę. Z twierdzy wywie­
szono białą flagę.

Telegrafowany kurs w iedeński.
W iedeń , 27 sierpnia 1912. Zamknię­

cie giełdy (Schłysscoursc). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego; 646' — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 849'—, Akcye Anglobanku 
B35'75, Akcye Gaicnbanku 615 50, Akcye 
LSnderbankn 532 75, Akcye Baukyereinu 
537'—, Akcye Bodenerećit 1300 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 676'—, 
Akcye kolei państwowych 710 25, Akcye 
kolei Południowej 104 50, Akcye kolei Ęlbe- 
tbai — Akcye kolei Północnej 4925.—. 
Akcye kolei ezerniowieekięj 530'—. Akcye 
Alpiny 1038'50, Akcye Birua Muranyi 779-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żel&z. 3283’—,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

W Zakładzie naukowym z pra­
wami szkól publicznych im. W. N ie- 
d z  i a l k o w s k i e j w pięciu klasach gi- 
mnazyum realnego, w liceum i w szkole 
normalnej wpisy* uczenie dochodzących 
i pensyonarek rozpoczynają się z dniem 
30 sierpnia b. r. Egzamina wstępne 
dnia 3-go września. Lekcye dnia 5 
września. Lwów, ul. Kopernika 1 20.

Fryzyerka  
MMJELYA LECHOW A

pohca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 64.

P I J  P I P U '  do wagonów sy- ijlljlj 1 i  p ia łnycliw  kraju

wydaje Binro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

uL Jagiellońska Mr. 3.
— 234. -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

ASNYKA 7, II. PIĘTRO.7 c

6 a l b o  4 p o k o j e
z przynależnościam i 

b a l k o n ^  e l e k t r y k a .

Tanio do wynajęcia

Wiadomość tamże, parter na prawo.

F R A N C E N SB A D

. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent kliniki cliirurgicznej i polożn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłyeh. 
„ IR a la c e -M o te l44. wejście od K i r c l i e u s t r a s s e .

P o szu k u je  s ię  kujsr-a

starych MEBLI mahoniowych
ale w  idsjIŁrry stanic.

% to azcn ia  pod „MEBLE44 B lc ro  oglosaoń, paanf 
Hanamafla 9, Lwów.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 27 sierpnia 1912.

1101 EL GEORGE’A Pp.: L, ks. Puzy­
na z Gw źdźca, A. lir. Szeptycki % Leszczo­
wa, W. Chojecki z Ukrainy, T. F< dorowic* 
7, Slebeiiciwki.

HOTEL IMPERIAL. P. W. Dolais z 
Tłumacza

HOTEL FRANCUSKI. Pp. Ks. A Klu- 
ezyński z Kieler, ks. B Lipiński z Króle­
stwa Polskiego S Bokiewicz z Lublina.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp : W. Sawi­
cki z Rossyi. B Lelewel z Petersburg*

HOTEL DEPENDANCE „CITY". P. 
ir. F  Krcek z Litwy.

684

4 1 2 -  41Ś-

54 ir

472 -

C E N N I K  

iZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów. dniu ‘27 sierpniu 11)12 .

Walutu koronowa 
płacą zadają

I .  A k c y e  za  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gaiie, po 200  zł. w. u t>76 ■ —
Banku galie.  dla liundlu i przem

po 200  z ł ......................................
kole i  Lwów-Ozerniowee-Jussy po

200  zł. w. a. w srebrze 5 3 5 - 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500  k o r o n ..............................464  —

I I .  Listy zastawne za 100 korou.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal.  5 pr. w. a. w y lo ­
sował z 10 pr. preui. . .

tianku hip . gal. 4 '/s pr. w. a. los
w 50 I ...........................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1............................................

banku kraj. 477  pr. w. a. lus w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 1/, pr. 60 1.
Banku gal.  dla handlu i przem.

w Krakowie 4 1/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
U Tow. kredyt,  galic.  ziem, 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal . ziem. 4 pre. los

w 4 I1/ ,  I...................................
' i  Tow. kredyt, gal.  ziem. 4 pr. 

los w 56 1...................................

111. ObligJ za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balio. fund. propin. 4  pr. . . . 96’30  97 - ~
Buków. fund. propin. 5 pr. . . — — •—
Komun. Banku kraj. 477 pr. (3  em.) 95-50 96-20
Komun. Banku kraj. 4  pr. (3 em.) 66-10 86-80
Kolej, lokal. Banku kraj. 4  pr. . 86 -— 86-70
Bożyczki krajowej 4  pr. z r. 1893 8 7 ‘— 87-70

,. 4  pr. z r. 1908  85‘50 86'20
a i .. miasta Lwowa 4  pr. . . — •— — • —

,. 4  pr. . . 88 '— 88'70
.. ,, Krakowa . . . 84-10 85-40

IV. Monety.
Lukat c e s a r s k i .................  11-36 11-40
20 f r a n k ó w k a .......................  19-18 10‘32
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252 '—- 254 - —
100 .. papierowych 254-30 255-50
100 marek niemieckich . . . .  117-60 117-90

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 22 s ierpnia  1912.

płaca żądaja 1

87-25 
8 1 25

90-35
90-40

267

87-45  i 

87 '45  i

90-55 j

91-00 
289 --

9 7 '-- 97 -7u

S9'50 90-20
97-20 97-90
88-80 89-50
9 8 - - 98-70

98- - 98-70
97-50 98-20

9 5 --

94-—

86:10 Ś7--

') Kupony o p h f d L  1 1l«uf0 podatek rentowy.  
-) Kupony opłacają 2°/0' podatek rentowy.

A .  O g ó ln y  d ł u g  p a ń s t w a .
1 Jednolity  d ług  pańswa w LunKnot.
| m a j - l i s t o p a d ..........................................
i s t y c z e ń - l ip i c e ..........................................
! Jednolity  d ług państwa w srebrze
j luty-sierpień ..........................................

k w ie c i e ń - p a ź d z i e r n i k ........................
I Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr 
i .. z r. 1800 po 500 zł. w. a. 4 pre. J570*— Hl3u-- ;
i 1860 po 100 zł. 4 pic.  , . -444• — 4 5 6 ' —
i .. 1804  po 100 z ł ..................... (51 1 - - 023 --
i .. 1864 po 50 z ł ..................  318  -  324 -  ;

i B .  D ł u g  p a ń s t w a  ( w szys ik id i  w Kadzie państwa j 
reprezentowanych krajów koronriycli i.

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr............................................. 11 270  112-90 j

Austr. renta w wal. kor. wolna ud 
podatku 4 pr................................................  87 25 87-45 |

( ’. O b l ig a c y e  k o l e j o w e .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8 7 ’50
Kol. (Jesarz. Klżbiety w złocie wolne 

ud podatku za 100 zł. 4  pr. . . 109 '
Kul. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 4/4 pr ............................................... 10(1-75
Kol. Karola Ludwika po 200  zł. tok.

(osteinpl.  a k c y e ) ............................................8 0 6 0
Kol. Arcyks. Rudolfa  w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..........................  SOtió
Kol. Ces. Klżbfety za 200  zł. mk.

5 3/i pr. (ostempl. akcye)  . . . .  431"--

O b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w u  (kolejowe).
Kol. Arc.  A lbrechta  za 300  zł. 5 pr. 101-80 

w złocie za 200  zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zacli. za 200 , 100O i

5000 zł. 4  pr ............................................
Kol. czeskiej  emiss. z. r. 1895 za

400  kor. 4  pr...........................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4  pr .....................................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z, r. 1886 , 4 pre.....................................
Kol. północnej ces. F erdynanda cm.

z r. 1887 , 4  pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887 , 4  pro......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888 , 4 pre......................................
Kol. północnej  cos. Ferdynanda cm.

z r. 1891 , 4  pre......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1898 , 4  pre......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

z r. 1904 , 4 pro......................................
Kol. g a l i Ł  Karola Ludwika 4  pre.

Koronowa waluta. płacą żądają I
Kul. lwowsko czerń.-jasskicj z roku

1894 4  pr....................................................... 87 7 5  88-57 !
Kol. An-yks. Rudolfa (Salzkammer-  

gut) za 400  M. 4 pr.................................. 109-80 I 10-80 j

88-50 

110' — 

107-75 

87 -liO 

87-65 

435 - -

120-'

88-20 89-20

86-60 87-60

95-45 96-45

94 - - 95 - —

94-25 95-25

9 :!-5o 94-50

9;-) 50 94  50

95-40 96-40

96-75
88-60

94-75
89-50

I). Dług państwa (krajów korony węgierskiej) .

Węg. złota icnta 4 pr....................................107‘75  107-95 j

.. w wal. kor. 4 pr. 87-05 8 7 ‘25  j

poż. prcni, za 100 /.!. (200  kor.) 4 2 3 7 5  435 -m j
., ,. .. .%) zł. o 100 kor.) 211-75 217-75  |
.. ni.I. pr. regail. Lisy 4 pre, . . Ż290  - 302 -

Ii. O bligacye inilemiii /.acyjiie.
W ęgiel- za 100 zl. 4 pre. . .
Kroacyi i Sławonii . . . .

l ’oż. reg. Dunaju z. r. 1878 los 5 pr.
1’oz. kraj. Bukowiny z r. i 803 lus

za 200 kor. 4 pre..................................
(bil. poż. kr. z. roku 1893 4 pre.
Lal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa /. r. 1896

4  pn-.............................................................
i ’oż. serb. prein. z-.t 100 IV. 2 pr.-. .
Tureckie obi. prein. kol. za 400 lr.

(«. Listy zastawne.  Oblig. hipor.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prein. z r. I 88O3 ; pr.
., .. 1889 3 pr.

Banku (ralicyjskiego dla handlu i 
przemysłu /C/a pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Lal. Tuw. kr. ziem. 4  pr. los 56 1.

„ ,, ,. ,, 4 pr. los 41 1.
,, ,, , 4  pr. starsze .

Banku gal.  ziem. kred. i 1/., pr. 60 1.
Lal. ake. b. hip. 10 pr. lirom. los. 5 pr.

,  „ „ los. 50 I. 4 1/., pr. .
,, „ ,. ,, ,, 60 I. 4  pr. . .

Banku kraj. dla L a l iey i  i Loiloiiieryi 
4 l /a pr. 5177  lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42  lat 4 ’/s pr...........................

Banku kr. obi. kol. żel. 5 7 J/a I. 4 pr.
\n stro -w ęg .  banku 50  lat 4  pr. . .

,, ,, 50  la tw .k .  4 pr.

H. O bligacye z praw em  p ie rw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Ijwów-C/.ern.-Jassy z r. 1884
za 300 z l r .................................................

Kólej Lwów-Czerniowce z r. 1884  za
200  zlr. 4  pre..........................................

W cg. gal.  kol. em. 1870 na 200  zlr.

Koronowa waluta.

1. Losy (za  -ztukę).
Budapeszteńskie (U asil ika)  5 zlr. , 
Zakł. kred. dla hami!. i przeiu. 100 zlr.
LI ary 40 zlr. i i i . k..............................   .
Różyczka miasta Lubiany 2 (i zlr. 
t-zcrwoiiego Krzyża ansir. Tow. 10 zlr.

.. węg. 'Tow. 5 zlr. 
Losy Tuml. A r Ą k s .  Rudolfa, J0 z.lT.

płacą żądaja.

31 -
48f.--- 
19o- 
69-50 
55-75 
34-50 
8 2 - -

498 - 
2 1 0 - 

75-50 
« l -75 
40-50 
88 - —

J .  Akcye B auk ów  (za sztukę i.

86-85 87-85
86-50 87-50

z k i .

100-25 lo l-  ■

9 0 - ■ 91 - -
86-75 87-75
90-50 97-50

117-50 127-50
2 :1 9 ' “ 242 -

i listy tli II/.nu

280 ' ■ 292 - -
259 - - 271 • -

9 8 7 5 99-75
99-10 100-10
85-50 86-50
94-50 95-50
96-20 97-20
9 8 - 99 -

1 1 0 -
97-25 98-25
89-75 90-75

95-50 96-50

95-50 96-50
86-50 87-50
96-90 94-90
96-90 94-90

Banku Anglo-Austr.  240 kor, . . .
Lal.  banku dla lian. i przem. 200 zlr. 
IW .I .  Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 500  zlr. . . 
Węg. Banku kredyt. 200  złe. . . .
Dolno-austr. tow. esk 400  kor. . .
Lal.  banku hip. 200  zlr ..........................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

Austro-wąg. 1.400 kor. . . .
Związku ( I : ni on bank) 200  zł. 

Lzeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zicnosteiiska banka, i (10 zlr. . . .

11 -1 o 332* i u
414-

4000 -
045-25
850 -5)0
780 -
677 -
532-05

418 
4005 - 

646-25 
8 5 L90 
783-60

533-50 
2080 - 2090

616 - (i 17" -
275-50 276-50 
280 - - 282 - -

K. Akcye przcdsięb lurstw  ti-ans[iortuyvycli.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200  zlr. 448 -

,. ake. zakład. 200  złe. 423 -
A u: tr. Tiiw. żegl.  na Dunaju 500 z.l. mk. 1350- — 
Kolei póln. Ces. Ford. 1000 złe. mk. . 4860 -— 

„ Lwów- Bełżec (ake. )> i er w .1200  zł. 385 -• ••
,, Lwów - ( 'zerniowee - Jassy  i?00 zł. 530 -
,, Lwów-KIcparów-Jaworów lokal.

4 o() kor.................................................. 295 -

449 - 
4 27 - 

J 358 - 
4 890 - 

3 90 -

305 -

824 - - 
2GI-— 
8 23 - 
4S7 - — 
342 -

830 - -  
205 - 
8 33 - -  
49 3 - -  
3 44 - -

0 jirc.........................................
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

1 I0 .OÓ0 ni. 4 pre. z r. IS82 . . 
Tow. żeg lu g i  parów, po Dunaju em.

z v. 1S86  4 pre .......................................

80-75 

80-55 

100-

SJ -75 

87 '55

•112 25

114-15

113-25

li. Akcye, przed s ięb io rstw  przem ysłow ych .
Austr. 'Tow. górnicze A lp in a  .100 zlr. 1040-50 lU417>0 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200  zlr. ."3293 -—- 3303 - — 
Tow* kopalń w ęgla  w Briix 100 zlr,
Trifail. Tow. koji. węgla 70 zlr. . ,
Lal ie.  karpae. naft.  Tow. 500  kor. .
Schodnicy 500  kor.....................................
Tur. zarz. tytoniów. 500  franków

M. W eksle .
Niem ieckie  B a n k i ........................
W łoskie i t a n k i ..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 4 1j.1 pn  
Szwajcarskie Banki . . . .

N. W a l u t  y.
Dukat c c s a t s k i ..............................
A u s t r . - w g .  8 guId. złota moneta  
20 - l Y a n k o w k a , ..............................
20 -iiiarkówka ..............................
Rossyjski półimperyał . . .
Nicm. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ................................................

117-75 117-95
94-82 J/., 94-47‘,7
24-10 2 4 1 4 7 ,
95-82'/.j 95-477..

254-12 7, 255-121/,
95-80 95-47 7 .

.11-88 11-42

19-10 19-12
2:T50 28-59

.117-72 V„ 1 17-92'L
94-40 94-65

254- - 255-—

m  j e  a b  jm  m: w j  «  m . w »  & &  w y .

L i c y t a c y e ,
L. ci. 15.530/12 (10307 3 - 3 )

W dniu 16 września 1912 o godzin i,- 
11 przed południem odbędzie sig w c. k. 
gal. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, 1 cytacya ofertowa aa sprzedaż 
drzewa jodłowego i świerkowego, pniowego 
i klocowego, cienkiego oraz żerdziowego w 
okrggu gospodarczym Jabłonica (powiat Na- 
dwórna. stacya kolei państw. Tatarów na li­
nii Stanisławów-Kórósmezó) w latach 1913 
do włącznie 1919 do użytkowania przezna­
czonego, tudzież na oddanie w bezpłatne u 
żywanie skarbowego tartaku parowego wraz 
z przyn&leżytościami w Jabłonicy ua ten sam 
okres czasu.

Bliższych wiadomości udzielają: c. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, oraz c. k. Zarząd lasów i dóbrp;,ń- 
slwewych w Jabłonicy (poczta Tatarów).

C. k. galicyjska Dyrekcya lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1912.

L. cz. E 2131/10 (21) (10859 3 - 3 )
Eaykt licytacyjny.

Na żądanie Fischla Hemerlinga, kupca 
w żółkwi, odbędzie się dnia 16 września 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w bu­
dynku głównym licytacya:

a) połowy realności lwh. 1265 gm. Ka­

mionki lasows, orsz hi całej realności lwh. 
1267 tejże samej gminy wraz z przjnaltżnc- 
ściami.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione ad a) na 2700 kor., ad b) na 
4210 koron z zrzynależnościami.

Najniższa cena wynosi 2/3 części war 
tości szacunkowej każdej realaoś i i to ad
a) 1800 koron, ad b) 2807 kor. i poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nf. 3.

Takia prawa, wobec których niniej­
sze licytacja byłaby rdedopassezalną, arieiy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznacza 
aym terminie licytacyjnym, ir aesej rossese 
aia tego rodzaju co do samej nieruchemośrc 
nie mogłyby być już ze skutkiem pedno 
SKone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa 1 sierpnia 1912.

L. Nam. IX. b 671 (10408 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach pństwowyeh 
w przemyskim okręgu budowniczym w la­
tach 1913, 1914 i 1915 odbędzie się 9 wrże- 
śnia 1912 w c. k. Starostwie w Przemyślu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­

stawić się mającego wynoszą: za 8595 m* szu­
tru 727 838 koron 40 hal. po st ąceniu ko­
sztów przewozu koleją, kló y odbywać się 
będzie we własnym zarządzie Administracji 
gościńców państwowych,

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
e. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nietylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankietach na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska lub otacyi odbiorczej i ofiaro­
waną cenę jednostkową bez żadnych dopi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom, szutrowisko lub stacyę odbior­
czą osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała 
kilka kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy 
podać w niej należy ceny jednostkowe dla 
każdego kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzienie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych kamienioło­
mów lub szutn wisk lub stacyi odbiorczych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone,

zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1912

Za c k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. Prez. 12.136, 16 Z./12 (10410 2 - 3 )
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa, 
kaszy, f.soli i grochu dla domów więzien­
nych w Krakowie, Jaśle, Nowym Sączu, Rze­
szowie, Tarnowie i Wadowicach oraz dla Za­
kładu karnego w Wiśniczu na fok 1913 roz­
pisuje się licytację w drodze ofert pis -mnycb 
na następujące artykuły spożywcze:

mąka pszenna Nr. 3 około 12170 kg., 
mąka pszenna Nr. 4 około 3100 kg, 
mąka pszenna Nr. 5 około 3000 kg., 
mąka pszenna Nr. 6 około 15 000 kg., 
mąka pszenna Nr 7 około 5000 kg., 
mąka pszenna Nr. 8 ckoło 10 4~0 kg., 
mąka żytnia razowa okcło 30 000 kg., 
mąka żytnia razowa Nr. 1 około 

40 000 kg.,
mąka żytnia razowa Nr. 3 około 

45 000 kg.,
pęcak około 65C0 kg., 
otręby żytnie około 950 kg., 
grysik pszenny około 6795 kg,, 
kasza jęczmienna około 7150 kg., 
kas.a jaglana około 3750 kg, 
ryż cały lub łamany około 3375 kg, 
fasola około 24.250 kg,



groch około 21.950 kg., 
bób jadalny okcło 800 kg., 
kukurudza mielona około 900 kg. 
Powyższe artyKuły spożywcze mają, być 

dostarciane do stacyj kolejowych w Krako­
wie, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarno­
wie, Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
Zakłady więzienne, na wszystkie 1: b niekló 
re gatunki artykułów spożywczych, zaopa­
trzone marką stemplową c a l  koronę, należy 
wnosić najpóźniej do dnia 10 września 1912 
do godziny 12 w południe do Prezydyum 
c. k: Sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Do oferty należy dołączyć kwit kasowy 
Urzędu podatkowego na złożone wadyum w 
wysokości 84r 0 kor. w gotówee lub w pa­
pierach wart; ściowycb, mających bezpieczeń­
stwo pupil arne.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
udzielone na iądsnie, lub też przejrzane w 
Dyrekcyi kancelaryi ądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w Prezydyach sądów obwodo­
wych w Jaśle, Nowym Sąezu, Rzeszowie, 
Tarnowie i Wadowicach, oraz w Dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu, wreszeie w Izbie 
handlowej i Hali zbożowej w Krakowie, tu­
dzież w Centralnym Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dn:a 19 sierpnia 1912.

L. ez. E. 49/12 (10435)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytacya realności objętej 
lwh. 318 kg. Nowemiasto.

Cena szacunkowa 1215 kor.
Najniższa oferta 810 koron.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są 
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1493.12 (10436)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscba Leiby Rat ha w Ja 
błonowie, zastąpionego przez adw. dr. Fichma 
na, odbędzie się dnia 30 września 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya całej 
realności objętej lwh. 337 gm. kat. Lucza, 
oraz 3/4 części realności obj. lwh. 904 tej 
samej gminy wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z 18 drzew owocowych (a to 
16 jabłoni i 2 czereśni).

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione a to realność obj. whl. 337 

i gm. kat. Lucza na 2699 kor., zaś 3/4 części 
realności obj. lwh. 904 tej samej gminy na 
1211 koron 37 bal , przynależności zaś na 
108 kor.

Najniższa cena wynosi 1798 koron, od 
nośnie do realności 337 gm. Lucza zaś od­
nośnie do 3/4 części realności obj. lwh. 904 
tej samej gminy 879 kor 58 h , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutlu,

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 1 sierpnia 1912.

L. cz E. XI. 1253/12 (7) (10430)
E d y k t .

Dnia 4 września 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w wymienio­
nym niżej sądzie S. Nr. 27 przymusowe wy­
dzierżawienie przemysłu gospodnio - szyr kar­
skiego prowadzonego przy placu Kaźmie 
rzowskim 1. 18 w Tarnopolu i będącej pod­
stawą tegi ż przemysłu koncesji szynkarskiej 
udzielonej zobowiązanemu dekretem c. k. Sta 
roztwa w Tarnop' lu z dnia 27 września 1910 
1 52418 zapomocą publicznej licytacji.

Wydzierżawienie nastąpi na jeden rok 
i obejmie takie inwentarz.

Wartość dzierżawna tegoż przemysłu, 
oraz inwentarza, oceniona jest na 1200 kor. 
rocznie.

Cena wywołania, a zarazem najniższa 
oferta wymsi 1200 kor., poniżej tej kwoly 
wydzierżawienie nie przyjdzie do skutku.

Jako wadyum ma każdy oferent złożyć 
! 240 koron w gotówce.

Warunki dzierżawne i protokół ocenie­
nia, który też zawit ra spis inwentarza, mogą 
mający chęć dzierżawienia przeglądać w wy­
mienionym niżfj sądzie b. Nr. 32 podczas 
godzin urzędowych, a w dniu łicytacyi u sę 
dziego kierującego licytacyą.

O. k. JŚąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dn;a 30 lipca 1912 r.

L. cz. E. 1030/12 (10465)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

24 września 1912 gcdzina 3 po południu! 
sala 5 licytaeya 1/6 części realności lwh 645 
gm. Duliby wartości szacunkowej 735 koron. 

Najn ższa cena. wynosi 490 kor 
Odnośne akt?, przejrzeć można w tut 

sądzie.
C k. Sąd powiatowy.

Buezaez, 28 lipca 1912

L cz. E 3708,11 (10466)
W sądzie tutejszym odbędzie s ę dnia 

12 września 1912 godzina 3 po poiudaiu 
licytacja 3,4 częśa realności lwh. 147 ks. 
gr. gm. Zurawince wartości szacunkowej 
1365 kor.

Najniższa cena wynosi 910 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
O. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, 24 lipca 1912.

L. cz. E. 281/12 (10467j
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

11 września 1912 godzina 3 po południu 
(sala 5) licytaeya: a) całego lwh. 114 gm. 
Nowosiółka, b) 1/2 lwh. 1142 gm. Nowo- 
siółka.

Wartości szacunkowej: ad a) 540 kor., 
ad b) 265 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 360 kor, 
ad b) 176 kor. 66 h.

Odnośne akta przejrzeć można w tut. 
sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 28 lipca 1912.

L. cz. E. 17/12 (4) (10310)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszeń'a wierzytelności
Na wniosek e. k. uprzyw. galicyjskie­

go al cyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dnia 30 wrześn a 1912 o godzi­
nie 9 przed południem w biuize Nr. 51 na 
zasadzie zatw erdzcnych warunków licytaeya 
następujących:

a) majętności tabu’%rnej Jas czurowa 
lwh. 114 ks. tabularnej, składającej się z ról 
w obszarze 88 1/2 morga, pastwisk w obsza 
rze 1 morga, ogrodów w obszarze 1/2 morga, 
lasów z drzewostanem 2 1/2 morga, z domu 
mieszkalnego spichlerza, stajni, 2 stodół i 
szopy;

b) majętności tabularnej Jaszczurowa 
część lwh, 1)5 ks. tab , składającej się z ról 
w obszarze 70 1/2 morga pastwisk w obsza 
rze 3 morgów i lasu w obszarze 137 morgów.

Obie te ma ętności będą łącznie li­
cytowane i sprzedane.

Wartość szacunkowa ad a) 50.600 kor., 
ad b) 44 890 kor.

Najniższa oferta ad a) i ad b) 68.494 
koron.

Do obu powyższych ad a) i b) maję­
tności tabularnych łącznie gospodarowanych 
należą następujące przynależno;ci: 14 sztuk 
bydła rogstego, 3 pary koni, 3 wozy, 4 płu 
gi, -3 pary bron, 1 plewnik, 2 płużki, 3 sa­
nie zwjkłe, jedne sanie wyjazdowe i beczka 
na wodę, około 50 sztuk drzew owoeowyih 
i innych oraz zasiewy pszenicy ozimej, żyta 
oz'mowego, jęczn:en:a. owsa, bobu i ziemnia­
ków łącznie oszacowane na 7251 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Wyznaczenie terminu licyiacyjnego na­
leży zanotow: ć na karcie ciężaiów wykaiów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

Wezwanie rieezowo uprawnionych 
wszezególności wierzycieli hipotecznych da­
lej wierzycieli, których pretensye pov st ły 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych, wymieraających podatki i daniny pu 
bliczne.

C i e m strzeżenia praw osób intereso 
wanych którymby albo wcale nie można 
było do: ęezyć, albo też nie w należytym c-za- 
sto, tak powyższej uchwały, jak też jakiej­
kolwiek innej uchwały, w tem postępowaniu 
licytocyjnem później wydanej, ustanawia s"ę 
kuratorem p. adw. dr. Dzianotta w Jaśle, 
którego obowiązkiem jest te osoby, dla któ 
rych ustanowiono go kuratorem, dopóty za­
stępować w postępowaniu licytacyjnem, do 
póki one same się nie zgłoszą lub innego 
zastępcy sądowi nie wskażą, l tb  też dopóki 
ich interes zastępstwa będzie wymagał.

(3. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 11. sierpnia 1912.

L. cz. 5000 od 1912 (10229 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e  

na dostawę siana, słomy i drzewa opało­
wego w drodze dzieiżawy dla wojska w na­
stępujących stacjach wojskowych:

Przemyśl, Drohobycz, Mikołajów, Gró­
dek Jagielloński, Jaworów i Szkło, Sambor, 
Sanok, Stryj, — na czas od 1 p&zdziernika, 
albo od 1 listopada 1912 do 31 paździer­
nika 1913. Rozprawy odbędą się przy c. i k. 
magazynie prowiantowym w Przemyślu dnia 
2 września 1912;

Jarosław, Hruszów, Ł&ńeut, Lubaczów, i 
Nisko. Radymno, Rawa Ruska, — na czas 
od 1 paźdz ernika, albo od 1 1 s opada 1912 
do 21 p;źiz ernika 1913. Rozprawy odbędą 
się przy c. i k. magazynie prowiantowym 
w Jarosławiu dnia 4 września 1912;

Rzeszów, Dęb ca, Kolbuszowa, — na 
czas od 1 października, albo (d 1 listopada 
1912 do 31 października 1913. Ro?p;awy 
odbędą się przy c. i k. magazynie prowian 
towym w7 Rzeszowie dnia 6 września 1912.

Odnośne warunki są do przejrzenia 
w ogłoszeniach i zeszytach warunków przy 
wymienionych magazynach {rowiantcwych ; 
zeszjty te przy tychże? magazynach bezpłatnie 
otszyrnoć moisa.

U. i k. Intendantura 10 korpusu.
Przemjśl, dnia 20 sierpnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. U. 269 12 (1) (10464 2 - 3 )

Prceciw Katarzynie z Łobazów Waniak, 
klórej miejsce pobycu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Franciszka Mikosia pełno 
moenika Wiktoryi R kuckiej i tow. pozew o 
grunt.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lipca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta 
nawia się p. Józefa Dziedzica w Domaradzu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 22 maja 1912.

L. cz. Cw. 1070/12 (1) (.10378)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do tut, sądu przez przemyskie Towarzy­
stwo dyskontowe w Przemyślu pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1200 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany zestał 
dnia 24 lipca 1912 nakaz zapłaty do Cw. 
1070/12.

Oelem strzeżenia praw pozwanego Jó 
zefa Thumina ustanawia się dlań w sporze 
tym kuratorem p. adw. dr. Nebenzahla w 
Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jrgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoccika nie zamiauuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sftnok, dnia 24 lipca 1912.

L, ez. Cw. 1069/12 (10379)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez przemyskie Towa 
rzystwo dyskontowej w Przemyślu pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
600 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 24 lipca 1912 nakaz zapłaty do Ow. 
1069/12.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó­
zefa Tumina ustanawia się w sporze tym 
kuratora dla niego w osobie p. adw. dr. 
Nehmera w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swe 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 24 lip; a 1912.

L. cz. C. 237/12 (1) (10468)
Przeciw Józefowi Hawryla z Cichego, 

którego miejsce p bytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarn m Dunajcu przez Annę Hawryło po- 
:ew o 999 kor. 18 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 września 1912 w t. s. 
biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Józefa Bednarczyka wójta w 
Cichem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, 14 sierpnia 1912.

L. Prez. 12.352 (12487 1 - 8 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie sanockim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 30 września, dla grupy gmin 
miejskich na 1 października, dła grupy naj­

wyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 2 października, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 7 października b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb, 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sća i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie sano­
ckim wybierają:

grupa większyeh posiadłości (4) człon­
ków,

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego i 1) 
członka;

grupa miast i miasteczek dziesięciu (10) 
członków;

grupa gmin wiejskich jedenastu (11) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 25 sierpnia 1912,

L. cz. Cw. 1038/12 (2) (10310)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez przemyskie Towarzystwo dyskontov e 
w Prz myślu pozew o wydanie nakazu za­
płaty całkowitej sumy wekslowej 600 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z 21 lipca 1912 Cw. 1038/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó ­
zefa Thumina ustanawia się p. adw. dr. 
Awina w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 21 lipca 1912.

L. cz. Cw. 1089/12 (10377)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez przemyskie Towarzy­
stwo dyskontowe w Przemyślu pczew o wy­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1200 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został dnia 
26 lipca 1912 nakaz zapłaty do Cw. 1089/12.

Oelem strzeżenia praw pozwańego Jó­
zefa Thumina ustanawia się w sporze tym 
dla niego kuratorem p. adw. dr. Sawiuka 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mia uje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 26 lipca 1912.

L. cz. Cw. 1079/12 (10376)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez przemyskie Towarzy­
stwo dyskontowe w Przemyślu pozew o wy- 
4anie nakazu zapłaty sumy wekslowej 600 
koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 25 lipca 1912 nakaz zapłaty do Cw. 
1079/12.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó­
zefa Thumina ustanawia się dla niego w 
sporze tym kuratorem p. adw. dr. Ornsteina 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. C. IV. 155/12 (1) (10482)
E d y k t .

Przeciw Janowi Teleżyńskiemu z Be­
ska, wniósł Piotr Mermer z Beska pozew 
o 570 kor.

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
na dzień 5 września 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie niż j wymienionym, b. Nr. 4.

Kuratorem dla niego ustanowiono zdw. 
dr. Schtiffa w Rymanowie na jego koszt.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. C. 293/12 (1) (10462)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Sekeła rolnikowi w 
Zubeńskiem, którego obecnie miejsce pobytu 
jest nieznane, wniósł Andrij Durniak rolnik 
w Łupkowie starym pozew o 1000 kor. zpn. 
do 1. cz. C. I. 293/12 (1), na który wyzna­
czono rozprawę na dzień 29 sierpnia 1912 
o godz. 9 rano, b. Nr. X.

„Gazeta Lwowska" Nr, 196 z dnia 28 sierpnia 1912,
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Celem strzeżenia Draw pozwaaego usta- 

aawia się p. dr. Aleksandra Rattlera adw. 
w Baligrodzie kuratorem, który zastępywać 
bidzie niewiadomego z miejsca pobytu Ste­
fana S-kełę aa jego koszt i niebezpieezeń 
stwo, dopóki oa w sądzie się a ie  zgiosi, łub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dn:* 17 lipca 1912.

1,. ci. O 11. 000/12 i 499/12 (1) (10506)
£  a y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Aronowi Bittersfn-ldowi wniósł Alter 
Lainbik z Boku  skargi o wydanie weksla 
lub zapłatę 600 kor. i wydanie weksla, lu - 
zapłatę 600 kor.

Ustna rozprawa w obu sprawach wy­
znaczona na dzień BO sierpnia 1912 o godz 
10 rano, b. Nr. 2, u, ca Suchodolska

Dla strzeżenia praw pozwanego usta 
nowiono kuratorem p. Józefa Wilusza adw. 
z Krosna na czas nieobecności pozwanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Krosno, dnia 19 lipca 1912.

L. cz. 0. IV. 154/12 ( ! )  (10488)
E d y k t .

Przeciw Janowi Teleżyńskiemu z Be­
ska, wniósł Piotr Mermer z Beska pozew o 
BIB kor. 31 hal.

W sprawie tej wyznaczony jest termin 
na dzień 5 września 1912 o godz. 9 rano 
w sąiz ;e niżei wymienionym, b. Nr. 4.

Kuratorem dla niego ustanowiono adw 
dr. Schtlffa w Rymanowie na jego koszt.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. C. II. 494/12 (1) (10508)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Berisehu Schwarzu zmarłym 18 sier­
pnia 1912 w Jarosławiu, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jarosławiu 
przez Abrahama Wolfa Rapsa w Jarosławiu 
pozew o 659 kor

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono ustną rozprawę na dzień 2 wrze­
śnia' 1912 o godz. 10 rano, sala Nr. II, tut 
sadu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. dr. Staneckiego adw. w Ja ­
rosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ją będz:e 
w rzeczonej ■•prawie na jej koszt i niebez 
pieczeństwo, dopóki ona objętą nie zostanie, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 22 sierpnia 1912.

Konkursa.
L. 188B (10456)

K o n k u r s
Niniejszem rozpisujemy konkurs na po­

sady akuszerek okręgowych z siedzibą w 
Hińkowie i z siedzibą w Beremianseh.

Do okręgu Sińków należą gminy: Si li­
ków, Zazulińce, Kołodróbka.

Do okręgu Beremiany: Beremiany i 
Swierzkowcd.

Roczna płaca dla każdej z tych posad 
wynosi 240 kor., którą wypłacać będzie Wy­
dział powiatowy w Zaltszczykach w ratach 
miesięcznych z dołu.

Obowiązkiem akuszerki będzie udzielać 
bezpłatnie pomocy ubogim kobietom rodzą 
cym, tak w gminach jak i obszarach dwor­
skich, oraz odbywać pierwszą kąpiel dziecka 
bez osobnego wynagrodzenia.

Nadto w podróżaeh do miejscowości 
oddalonych o 3 lub w ęcej kilometrów od 
Bińkowa, względnie Beremian i z powrotem, 
gdy akuszerka wezwaną zostanie do ubogiej 
kobiety rodzącej, będą jej dotyczące gminy 
i obszary dworskie dostarczać bezpłatnie 
podwody.

Posada jest prowizoryczną i nie nada­
je prawa do emerytury.

Kandydatki chcące ubiegać się o te 
posady, mają przedłożyć podania swe wraz 
z dyplomem szkoły akuszeryi lub wierzytel­
nym odpisem tegoż i świadectwem moralno­
ści, najpóźniej do dnia 15 września 1912 
Wydziałowi powiatowemu w Zaleszczykach.

Wydział powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 9 sierpnia 1912.

Wiceprezes:
Dr. G ł a ż o w s k i .

L. 2932 (10409)
K o n k u r s .

Celem nadania na iok szkolny 1912/13 
stypendyum powiatowego im. cesarza F ran­
ciszka Józefa I. w kwocie 200 kor. rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą 
uczniowie c. k. seminaryów nauczycielskich. 
Pierwszeństwo przed innymi kandydatami 
mieć będą uczniowie c. k. seminaryum nau

czycielskiego we Lwowie, urodzeni w po­
wiecie rohatyńskim lub tacy, których rodzi­
ce lub op:ekunowie w powiecie rohatyńskim 
stale mieszka ą.

Do podania o to stypendyum należy 
dołączyć:

1. Ostatnie świadectwo szkolne.
2. Świadectwo ubóstwa.
3. Dowód pochodzenia z powiatu roha- 

tyriskiego.
Podania wnoszone być mają za pośre­

dnictwem dyrekcyi dotyczącego o. k. semi- 
naryuru nauczycielskiego do Wydziału Rady 
powiatowej w Rohatynie najpóźniej do 30 
września 1912 r.

Wydział powiatowy.
Rtłiatjn, dnia 8 sierpnia 1912.

Prezes: 
K r z e c z u n o w i c z  m. p.

L. 12 711 (10411 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada woźnego.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić s ę mogącą dla wojskowych 
certyfikaty;-tów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 30 września 19.12 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 24 sierpnia 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 28/12 (1) (10421 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu uo majątku 
Natana Rubla, dzierżawcy dóbr w Kozinie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
Pana Jacka Ba:a, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana dr. Berła Bergera w Grzy­
małowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 września 1912 
godz. 10 przed połud. wc. k. sądzie powiato­
wym w Grzymałowie, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k .  sądzie powiatowym w Grzymałowie 
najdalej do dnia 25 września 1912 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 2 paździer­
nika 1912 godzinie 3 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
K miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
ronkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Grzy­
małowie lub w pobliżu Grzymałowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nieb na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23 sierpnia 1912.

L. ez. S. 40/12 (1) (10485 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
pani Ryfki Rachel 2 im Guttman, właści­
cielki sklepu bławatnego we Lwowie, plac 
Rzeźni 4.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy p. dr. Arona v. Artura Weissa, adwokata 
we Lwowie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 2 września 
1912 godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli,.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą -wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do ibch spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 września 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej, aa dzień 
20 września 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne, zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonemu

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. S. 12/11 (81) (10422)
W konkur ie Samuela Juffego w Tar­

nopolu celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 31 sierpnia 1912, wyznacza się 
audyencyę na dzień 9 września 1912 o go­
dzinie 4 po południu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 13 sierpnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 5/12 (150) G10423)
W konkursie flillela Steina w Tarno­

polu celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, fudzież 
Ukich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 31 sierpnia 1912, wyznacza się 
audyencyę na dzień 9 września 1912 o go­
dzinie 4 po południu w c. k. sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 13 sierpnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz S. 16/12 (134) (10420)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się wierzycieli na wyznaczo­
nej po myśli § 143 ord. konkur. dnia 9 lipca 
1912 audyencyi masy konkursowej Schrna- 
ryego Spiegelglasa w miejsce dotychczaso­
wego zastępcy zawiadowcy masy Altera Lan- 
desa, ustanawia się takimże zastępcą zawia­
dowcy masy p. adw. dr. Israela Wal manna 
w Tarnopolu

0. k. Sąd obwodowy, Oddz:»ł IV. 
Tarnopol, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. S. 16/13 (12) (10412;
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Józefa Pietscha, niepro- 
tokołowanego kupca w Krakowie na wnios k 
wierzycieli jawiących się na audyencyi wy 
borezej zatwierdzono zawiadowcą masy pana 
dr. Gustawra Kadena, adw. kraj. w Krakowie, 
zastępcą zaś jego ustanowiono pana dr. Jó­
zefa Steinberga, adw. kraj. w Krakowie,

G. k Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 sierpnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. II. 284/9 (99) (10402 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Szczercu ogła­

sza, że dnia 27 czerwca 1809 w Siemia­
nówce zmarł ks. dr. Kazimierz Loga pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanawia dziedziczką Wilhelminę 
Gerstman.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Wan­
dy Darewskiej ur, Loga i Haliny Pithard 
ur, Loga nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co

do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie prze- prowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
ks. Janem Śladowskim ustanowionym dla niej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szezerzee, dnia 26 marca 1912,

L. cz. A. 101/11 (7) (10453)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Wirnikach 
ogłasza, źe dnia 23 grudnia 1906 w Winni­
kach zmarł Włodzimierz Markiewicz nie po­
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po­
wołanego do dziedziczenia jego ojca Teodo- 
syusza Markiewicza nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Piotrem Obarańcem naczelnikiem gminy 
w Winnikach ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Winnik) dnia 5 czerwca 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. II. 2/12 (1) (10271 3— 3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p- Jakóba Kotoniaka w Ma- 

kowie Nr. 382 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla opiewa­
jącego na kwotę 160 koron przez Jędrzeja i 
Annę Drobnych, z Juszczyna, jako pizyjem- 
ców podpisanego, bez daty wystawienia i 
płatności weksla.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni, t. j. dnia 1 paźizier- 
nika 1912 w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Wadowice, dnia 6 sierpnia 1912.

L. cz. T. 19/12 (3) (10313 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Antoniny Dellerowej żony 
e. k. Hotaryusza w Sądowej Wiszni, wdraża 
się posiępowaaie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskcdawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej w Sądowej Wi­
szni Nr. 1148 na imię proszącej wystawio­
nej, a opiewającej według stanu z 1 lipca 
br. na kwotę 18.922 kor. 62 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc; w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ksią­
żeczka ta za nieistniejącą zostanie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 6 sierpn:& 1912.

K u r a t e l e .
L. cz. K. IV. 25/10 (5) (10478)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Dawida 

Hirschhorna w Dziewięcieizu.
Kuratorem iego ustanowiono Abrahama 

Rosenfelda w Dziewięeierzu.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz. P. 104/12 (13) (10463)
E d y k t .

Za marnotrawezynię uznano Maryę Hleb 
w Niewoezynie.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Ho- 
łoweńko w Niewoezynie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bokorodezany, dnia 10 maja J912.

L. 5/12 (6) (10400 1 - 3 )
Seńko Pych z Łanów uznany umysłowo 

chorym.
Kuratorem jego jest Iwan Pych z Ła­

zów.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 24 maja 1912.

L. cz. L. 24/12 (10438)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę 
z Kościów Leus, rolniczkę w Starzyskach.

Kuratorem jej ustanowiono Ilka Skibę, 
rolnika w Stariyskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 19 lipca 1912,



L cs. J . 6/12 P. (6) (10448)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznauo Fedia 
Ohrunia „Kapitan" w RMowie,

Kmatorem jego ustanowiono Michała 
Zająca w Ralewie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111 
Medonice, dnia 19 czerwca 1912

i,, li P. 107/11 (3) ( i0431)
Fi d y k t.

Za umysłowo chorą uzaano Annę Po­
rębską w Nidku.

Kuratorem jej ustanowiono Jana luisia 
w Nidku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Andrychów, dnia 8 listopada 1911.

1,. cz. P. 1. 153/1 i (10) (10389)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Rozalię z 
Fcdorczyków Koeanową w Staroniwie.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Fedorczyka w Staroniwie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dris 28 czerwca 1912.

L. cz. P. 57/12 (1) (10480)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Piotra Łakatyra 
syna Ołeksy z Swaryczowa.

Kuratorem dla niego ustanowiono W a­
syla Kałynija syna Wasyla ze Swaryczowa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Rożniatów, dnia 4 maja 1912.

L. cz. P. 59/12 (10481)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Bu 
raka syna Hilarego ze Swsryczowa.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Dro- 
homireekiego z Swaryczowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Rcżniatów, dnia 4 maja 1912.

Fi rmy .
L. cz. Firm. 276 Sto w. II. 1136 (10417)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Niedźwiada. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Niedźwiadzie, stowarzyszenie 
zarejestrowana z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Michał 
Bieszczad.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Stani­
sław Staroń, rolnik z Niedźwiady.

Data wpisu: dnia 13 lipca 1912,
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. Firm. 235 Stow. II. 914 (10458)
Zmiany i dodatki do wpisanych już fiim 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gręboszów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gręboszowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 
Mazur.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Wojciech 
Janas z Gręboszowa.

Data wpisu: 20 lipca 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 lipca 1912.

L. cz. Firm. 774/12 Stow. III. 228 (10418) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Łozowa koło 

Tarnopola.
Brzmienie fi rmy: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Łozowej, stowarzyszenie za- ||
rejestrowane z nieograniczoną poręką". !:

Data statutu: Łozowa 12 maja 1912. |j
Przedmiot przedsiębiorstwa: Materyalne fi 

i moralne podniesienie członków spółki $! 
przez: S

a) udzielanie, członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów', pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy ji 
wspólnej nieograniczonej poręki swych ji 
członków, ji

b) danie możnośei do umieszczania na ji 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie I  
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje fi 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, I

s e) popieranie twurzenia spółki i stówa- 
j rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 

okręgu spółki,
Dyrekcya:
1. Wincenty Auczorowski, przewód tu­

czący ,
2. Michał Bednarski, zastępca przewo­

dniczącego,
3. Adam Cieśla,
4 Antoni Lapisz i
5. Jan Bednarski, członkowie zarządu 

wszyscy rolnicy w Łozowej.
Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 

(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia: Do umieszczaiia ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem spółki.

Ogłoszenie walnego zebrania winno 
być nadto podanem do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkularza.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w „Czaso­

piśmie dla spółek rolniczych" wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Data wpisu: 7 sierpnia 1912.
0. k. Bas obwodowy, jako handlowy, . 

Oddział 11.
Tarnopol, dnia 1.5 lipca 1912.

L. cz. Firm. 707/12 PĆjed. 1. 205 (L04-59)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spełkowych.
Do rejestru firm pojedynczych wpisano 

Cu następuje:
Siedziba firmy : Mikulińce.
Brzmienie firmy: „Browar i dzierżawa 

pr pinacy: Mieczysława hr. Reya w Mikuliń- 
cacti".

Zmiana firmy w Browar Mieczysława 
hr. Reya w Mikul-ńcach.

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior­
stwa: wybór i sprzedaż piwa, tudzież wyko­
nywanie prawa propinacji.

Odtąd wyrób i sprzedaż piwa.

Wskutek zgaśnięcia prawa propinacyi. 
Dzień wpisu: 2 lipca 1912.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 1 lipca 1912.

L. cz. Firm. 784,12 Stow. II. 123 (10419) 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Skorykach, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką" dnsa 
19 kij ja wybrano w miejsce ustępującego Zy­
gmunta Pilikowskiego przełożonym zarządu 
dotychczasowego członKa zarządu Jana Na- 
rożańskiego, a w miejsce tego ostatniego 
wyb:ano członkiem zarządu Feliksa Kowal­
skiego, rolnika w Skorykach.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddz;ał II 

'll.rnopol, dnia 15 lipca 1912.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

25 d i i a l e m  ±  r c i a j a ,  ± © ± 2  r .

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

% K ra k o w a : 2 2 2 , 545, 725, s s o ,  1005, 1 10 *), i» o ,  aoo§), 
°, 725f), 8 2 5 ,  950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podw ołoczysk: 720, 1130, i so § ) ,  g i s ,  530, 1030, 1 0 « t )  
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czernlow ioe : 1 2 os, 5i5ff), &Mt), 7 40- 1025*) 1 5 5 , 552, 

626, 934”
*) ze Stanisławowa, t )  z Kołomyi, f t )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 110 0

§) odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210 , 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812 , 420 
Z P od h ajec: 1U0, 1020 
Ze Stojanow a: 10 0 1 , 630

na dworzec „Łwów«Podzam eze“ :
Z Podw ołoczysk: 701, n i l ,  136*), 200, 510 , 10 12 , 103if)

f j  z Krasnego. *) 'od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 6 1 1 ,

na dworzec 5,J.wów-ityczak Ou "  :
Z P od h ajec: 708*), 1031, 6 1 1*), 941, 1 1 43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 205§), 2*5, 345*), 
546t ) .  605, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 2 i6 § ), 227, 250f), 840, 1113

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Do C zerniow iee : 2 j»o, 610, 9 1 5 , 937, 2 2 5 , 305*), 628f),
, 758tt), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do' S tr y ja : 600, ' 730, 1002§), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 6-58, 905, §50, 1056 

Do Sokala: 735, 221, 800, 1 13 5 *)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a; 840, 545 
Do P odhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dworca „Łw ów -P odzam czc44:
Do P odw ołoczysk: 625, 1055, 228*), 2 *2, 307-j-), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 1 2 1 *), 515, 1040§)

'  *) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanow a: 812, 538,

z dw orca „Łw ó w -ŁyczaJłó w 44:
Do Podhajce: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
1111 dworzec głów ny :

Z B rzuchow ic : codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829,1100,842, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do“ 8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
o września 900

Z W in n ik :  tylko w sobotęjji niedzielę 1216

z dw orca głównego:

Do Brzuchowic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
o<T 1 maja dc 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t . : od j czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ien ia :  w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody m ,
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Ogłoszenie ,
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków

Kasy pożyczkowej w PorOioradyszczu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 

odbędzie się d. 8 września 1912 o godz. 10 przed południem 
w lokalu Towarzystwa w Fodborodyszczu pod 1.167  z następującym

P o r z ą d k i e m  d z ie n n y m  s
1. Odczytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia.
2. Zmiana i uzupełnienia statutu, a w szczególności §§ 2, 51, 55, 

56 statutu.
3. Wnioski członków.

W razie braku kompletu wymaganego § 44 statutu, odbędzie się ponownie tego 
samego dnia o godzinie 5 po południu Nadzwyczajne Waln8 Zgromadzenie z powyższym 
porządkiem dziennym, kióre bezw?ględu na ilość obecnych obradować i uchwalać będzie.

Rada nadzorcza Kasy pożyczkowej w Podhcrodyszczu Słow. zarcj. z ogr. por.
1*1u k a s  B a m u  © a w id  M o se s  R a p p

prezes. sekretarz.

& m O  t r z y m a ł e  mN* _ Łr. iży '* *S/-v»'*uł- .Tl=i
świeży transport 
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„ O ssoI t o ś c i  ś w i a t a  t i d z i a i a e o a  i  n i e w i f i z i a i n e o a "
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syripatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeięźony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. .Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich! Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezna c-udo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzi# 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca ży„ie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nia jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzinl o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w głóv7ct 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na  ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. P rę t do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednio i przeznaczenie. Sen. Skutki "imaginaayj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebio. o wiat jest pełen cudów. Szczegół: a wrażliwość. Wzajemne oddziaływania duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie aługa, 
nic zna co to parsy. Ostatni cen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko a s  
tapetach. Hrabina która nie znosi widoki! swoich dzieci, Ludzie którzy żyją samym zapachem*..-11. i.., i t  «t 

Cena za gotówkę K, 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
w bityrsa S. SOKOŁOWSKIEGO wa Lwowie, pasaż Hausmana 9

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę "
oryginalnerenradukcye V  '  .  ’ malarzy

Ikiomatple-fcacŁ© ^ocssoauij&ti 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 8 0 9
poS@sa

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI L w ó w , p a sa ż  H au sm an a ,

Ogłoszenie.

Po ś. p. Józefie Zawadzkim kasyerze 
magistratu w Jarosławiu zmarłym bezdzie­
tnie 17 kwietnia 1849 w Jarosławiu, przy­
znany znstał spadek w kwocie 605 złr. Ś6 
ct. monety konwencyjnej a obecnie wyno­
szący kwotę 2,451 kor. 80 h a l , dekretem 
dziedzictwa z 22 maja 1852 tegoż rodzeń­
stwu Maryannie z Zawadzkich Majeranow- 
skiej, Janowi 1 Kazimierzowi Zawadzkim za­
mieszkałym w owym czasie w Narajowie, 
Kasprowi Zawadzkiemu zamieszkałemu w Mi­
lanowie w gubernii Lubelskiej, oraz dzie­
ciom Jakóba Zawadzkiego Aleksandrowi, Ju­
lianowi, Piotrowi Zawadzkim i Domiceli 
z Zawadzkich Zaszkiewiczowej zamieszkałym 
wówczas w Brzeżanach.

Ustanowiony uchwałą c. k. Sądu po­
wiatowego w Jarosławiu kuratorem niezna­
nych z miejsca pobytu spadkobierców, wzy­
wam tychże względnie ich dziedziców, by 
do dnia 14 listopada J9 i2  prawa swe do 
spadku u podpisanego kuratora zgłosili.

Jarosław, dnia 26 sierpnia 1912.
Dr. Ju liusz W ortmann  

adwokat kraj. w Jarosławiu

Ogłoszenie
Zmarły w Jaworowi-. .. lutego

1889 bł. p. Józef. Peiss, obywatel miasta J a ­
worowa, zapisał testamentem h» formie aktu 
notaryainego z dnia 20 lutego 1889 L. rsp, 
7688. kapitał 5000 złr. a. w. na fundacje 
posagową dla dziewcząt z rodziny fundatora 
pochodzących, wychodzących za mąż, a w 
braku tychże dla obcych dziewcząt wyznania 
mojżeszowego sierotami, będących, w Jawo- 
rowie urodzonych.

O tem się strony interesowane zawia­
damia z tem, że w ciągu 6 tygodni od chwili 
ogłoszenia mogą się kompetentki ubiegać o 
powyższy posag.

Jaworów, dnia 22 sierpnia 1912.
WOLF TUOH 

Przełożony.

B a e i i n i i k o w o ^ .

Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, ja.k i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ścifcorskiego, ul.

Chorąźczyzna 1. 16 we Lwowie.

jO K O B ST E  0 € H f c © S a K ] f IA  
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  i  halerzy.

Asnyka 7, II, p i ę t r a , ;
b a lk o n ,  e le k t r y k a ,  ‘‘T a n i e

6 albo 4 pokoje z 
przynależnościami — 

an io  do w y n a ję c ia
zaraz . Wiadomość tamże, parter na prawo.

B iuro N au czyc ie lsk ie ,  po śred n ic tw o
posad dla ofieyalistów gospodarczych, personalu 

biurowego, służby wszelkiej. Niemezynowska, Lwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 196 IV.

D o na jęcia  jed en  p rk ó j  obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. U lica  Snopkow ska N r. 35, 
II . ;>. obok Szkoły  p rzem ysłow ej.

Najpiękniejsza willa kuliózynie poleca tanio
mieszkania i  doborową kuchnio,.

kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3’50 hal., jabłka stołowe i grngfki t. zw, 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7'50 hal. dostarcza. J. Perl- 
ruutter, Yerseez Nr. 3j Węgry południowe.

Winogrona!!

i
i  rPANIE |
z le p s z e g o  domu na mieszkanie z całem utrzy­
maniem przyjmie wdowa po wyższym urzędniku. — 
Fortepian w domu. K onwersacja niemiecka i fran­
cuska. Zgłoszenia pod F. H. do Administraeyi 

„Kuryera Lwowskiego11.

Godność doktora.
Sposób o t r z y m a n i a  bez  
O b e c n o ś c i .  Post. rest. Berlin. W. 81.

i  ~

sescigniosą ©
w  p rak tyczn ych  zasadach  
nauki g r y  fo r tep ian ow e j  
n a w e t  d l a  u c z n i ó w  naj-
m ło d s z y c ł t  jest bezsprzecznie

O
przez  

O

Szkoła BAYEBA
o

prof.
o
o
o

M .

dzie ło  sp o lszczo n e

s i c m o
Cena  Koron 2 ’—. - - -
Do n a by c ia  w e  w s z y s t k ic h  
K S I Ę G A R N I A C H .  - -

1

L w ó w ,  ul. A k a d e m ic k a  3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Ju lia n a  D ąb ro w sk ieg o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Iiwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe“ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzox potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
slejsccwe, zamiejscowa, wiedeńskie, zagraniczna, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILIUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, z. URN ALE, przyjmują prenumeratą z sostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowln^yę po cenach redakcyjnych

A lsse yi d i l M l k i i w ! tfim i St, S i M i n t i i g a  Lwów, P i s i ż  K a r n e t u  9.
OKleejaewI* do  w s z y s t k i c h  sslsm s7«5t«,r»E®?.

C A F E - R E S T A U R A N T

H O S T Y N I C A
G ru n tow n ie  od now ion a  i znaczn ie  p o w ięk szo n a .  — W s p a n ia ła  sa ia  b i la rd o w a . — Poko je  do g ry .  
Ś w ie tn a  w e n ty ia c y a .  — P rzestron n ie , p o w ie t rzn ie ,  jasno . — W  ca łem  u rządzen iu  u jm ujące  piętno  
d o b reg o  gustu . C zasop ism a  z c a łego  św ia ta . — Kuchnia w a r s z a w s k a .  — P rze k ą sk i  z im ne  i c iep łe .  
Po tea trze  i koncertach  co dnia ś w i e ż a  ko lacya . — Bu fet  po łączony  z b a re m  a m e ry k ań sk im . — 
P iizner  w p r o s t  z beczk i.  — K oncert  o rk ie s t ry  sym fon iczn e j  pod k ie ro w n ic tw e m  k ap e lm istrza  
S z w a rcm a n o w a .  — Keiwiarnia i r e s ta u ra c y a  o tw a rta  do rana. — O ła s k a w e  o d w ie d z in y  p ro s i :

L .  W  O  H  L  M  A N I  S  K  A .
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01450201013117


